
Dzi,ki zwycięskf ej realizacji podjętych zobowii}zafi 
pierwszy zespół_ 

olbrzymiej przędzalni 
w Andrychowie 

rozpoczął Już produkcJę 
KRAKÓW. 20 września br. ruszy? pierwszy zespól ma· 

gzyn w wielkiej hali nowej przędzalni cienkoprzędnej w An­
dr11chowie. Poplynęly pierwsze tysiące metrów przędzy. 

rosną hale farbiarni, kotłowni 
i innych obiektów wielkiego 
kombinatu bawełnianego, 
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W obliczu knowań imper~a!is!ów powstanie · jednolitych 

Budowniczowie andrychow­
skiego kombinatu bawełnia­
nego w pełni zrealizowali 
swoje zobowiązanie podjęte w 
celu poparcia Programu Wy­
borczego Frontu Narodowego 
i na czesc XIX Zjazdu 
WKP(b). W przededniu wybo­
rów do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w służ­
bę gospodarki narodowej włą­
czył się nowy, potężny obiekt. 

miłujących pokój Niemiec 
Ostatnie dni przed urucho­

mieniem pierwszego zespołu 
maszyn - to wytężony go­
rączkowy wyścig z czasem. 
Tempo pracy rosło z godziny 
na godzinę. Padały rekordy 
wydajności. 

jest żywotną sprawą wszystkicll Niemców 
delegacji Izby Ludowej Oświadczenie 

NRD w czasie przyjęcia 
przewodniczącego Bundestagu 

Robotnicy wspanialej, nowej 
przędzalni rozpoczęli pracę przez 
w idealnych warunkach. 

nierozwiązanych kwestii mię­
dzy obu częściami Niemiec. 

Delegacja upoważniona jest 
do natychmiastowego rozpo­
cz(!cia rokowań. 

Pozostaniemy w Bonn, aby 
otrzymać odpowiedź od upo­
ważnionych do tego· przedsta­
wicieli Bundestagu. Delegacja 
będzie do Waszej dyspozycji 

z 
Piękno 
Ziem 
Odzyska­
nych 

Po uruchomieniu pierwszego 
zespołu przGdzalni, załoga we 
wzmożonym. tempie montuje 
dalsze zespoły. Drugi zespól 
maszyn znajduje się już w 
rozruchu, postępuje naprzód 
montaż trzeciego. Oba one ru­
szą jeszcze w tym roku. Rów­
nocześnie na terenie budowy 

BERLIN. Jalt już donosiliśmy, wiceprzewodniczący Izby 
Ludowej Hermann Matern po przybyciu do Bonn złożył wo­
bec przewodniczącego Bundestagu Ehlersa oświadczenie oraz 
wręczył mu pismo przewodniczącego Izby Ludowej Dieck­
manna. Tekst oświadczenia Materna głosi m. in.: 

Szanowny Panie Prezyden­
cie! Izba Ludowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej po­
leciła nam przekazać prezy­
dium Bundestagu i Panu oso­
biście pismo do wszystkich 
deputowanych Bundestagu. W 
piśmie tym Izba Ludowa NRD 
proponuje osiągnięcie porpzu­
mienia między obu parlamen­
tami w następujących kwe­
stiach: 

zwołanie najpóźniej w paź­
dzierniku br. konferencji czte­
rech mocarstw 

w każdej chwili, aby pomyśl- sz~zc·ci·n odbtidowuje ~lę 
nie wykonać powierzoną jej Znlszczony w. czasie działań wo.ienrych t ~ 

0 0 
boga.tych trady­

misję w interesie pokojoweJ· i z kaialym dn<em. Budowniczowie ego s !'r~g ·t . . odbulJowu-
• . . , . · cja-cll miasta portowego ze sz-czególną p<e-czołow1 osc1ą 

szczęshweJ przyszłosc1 naszego Ją wszystkie zabyt.ki architektonier,ne •. 
narodu. \ Na zdjęciu: gmach, w którym mlek! sie Akademia Lekarska. 

Pożegnanie 
delegatów łódzkich 
na Konires 

Jest rzecza wiadomą, że ist­
nieją siły, które próbują prze­
szkodzić przeprowadzeniu tej 
konferencji. Tym bardziej 
więc konieczne jest, aby Niem­
cy wschodnie i zachodnie wy­
stąpiły wspólnie, żądając zwo 
łania konferencji czterech mo 
carstw w sprawie traktatu po­
kojowego i przywró::enia jed­
ności Niemiec. 

Z „Głosu Ameryki" czerp:ili 
dla swei bandyckiej 

wskazówki 
działalności 

naukę 

Zcem Odzyskanych 1) Wysłanie przedstawicieli 
Uroczyste pożegnanie 142 Niemieckiej Republiki Demo­

delegatów na Kongres Ziem kratycznej i zachodnio - nie­

Nie będziemy mieć pobłażania 
dla zaprzańców i zdrajców narodu 

Odzyskanych wybranych przez mieckiej Republiki Federalnej Takie wzajemne porozumie­
spoleczeństwo Łodzi i woje- w celu uczestniczenia w kon- nie stało się szczególnie kon:e­
wództwa Odbyło się wczoraj w ferencii czterech mocarstw w czne w związku ze znanymi pla 
9&.ll MDK. w lmienłu Komi- sprawie uregulowania probie- nami przyśpieszenia ratyfika­
ietu Frontu Narodowego że... mu niemieckiego. cjj „układu ogólnego" i zwią-

Prz~mlSwienie proku.ratora w procesie na służbę tych, którym ' ci 
zbrodniarze wojenni patrono­
wali - na służbę odwetow­
ców z Bonn i na służbę neo­
hitlerowców i polakożerców. morde·rcłVI Stef ana Martyki 

gna.ł de1ega.tów rektor Akade- 2) Utworzeni!' niemieckiej zanego z nim porozumienia Wysoki sądzie! 
mii Med. prof. dr E. Paluch. komisji dla sprawdzenia wa- wojskowego. Przed rokiem, 9 wrześaia 

k · d · I , . . . d .1 1951 w niedzielę rano od ban-Następnie zabrali głos delega- run ow przeprawa zenia wo - W oblI~zu w1elk1ej ecy~J , I dyckiej kuli zginął . Stefan 
ci: rektor PŁ prof. dr. Osman nych WYborów ogólnoniemiec- przed ktorą stanął nasz narod! Mart ka komentator Fali 49„ 
Achmatowbz. przodownik pra I kich, ustalając przy tym datę deputowani Izby Ludowe.i i ceniony aktor. " 
cy Zenon Frankowsld, Br. rozpoczęcia działalności tej ko N~D i Bun~est~gu ponosz.ą 13 września 1951 roku od­
Prybyszewska, majster Zakła- misji. wielką ?dpow1edzialn~ść. N1- prowadziliśmy na cmentarz 
dów im. Niedzielskiego, przed- Jeżeli deputowani Bundes- czego me wolno pon:un~ć, co Stefana Martykę, żeby pożeg­
stawiciel ZMP R. Tomporek i tagu przejawią gotowość wza- ?rowadzi d? porozum1ei:1a ;vza nać poległego bojownika 

0 Bolesław Pietrus, prwdujący jemnego porozumienia, czego Jenu:iego między samymi Niem pokój, żeby zamanifestować 
chłop z Radomskiego, który pragnie cały naród niemiecki, cami. . . . swoją nienawiść do morder­
powiedział m In. delegacja upoważniona jest do Pame Pre~yden?1e, .Je~teśmy c;ów i organizatorów mordu, 

- W dniu jutrzejszym zado- orzeprowadzenia wszelkich nie przekonani, ze os1ągmęc1e po- do amerykańskich podpalaczy 
kumentu.jemy wszystkim, b ~będnych rokowań z pełno- rozumienia w sprawie propo- świata, wrogów narodu pol­
Ziemle Odzyskane są rzeczy- mocnikami Bundestagu w ce- ' zycji, złożonych przez Izbę Lu skiego. wrogów pokqju. 
wiście nasze. że są one drogie lu zrealizowania tych propo- dową NRD. będzie decydują- Przybyli na pogrzeb nieraz 
gercu k2.żdego Polaka i że nikt zycji. cym wkładem do dzieła zbli- prosto z rusztowa1'i i fabryk, 
nie odbierze nam ich gdyż nie .Jak wiadomo, rząd ra- żenia między Niemcami wscho z Muranowa i Woli, z Żerania 
pozwoli na to cały naród poi- dziecki w swej nocie z 23 sier- dnimi i zachodnimi, otworzy ; MDM-u warszawscy robot­
skl. płia 1952 roku zaproponował drogę do uregulowania innych nicy, budowniczowie pokoju 

R zeka. - Jakich wiele, 
spływa z Ka.-konoszy 
ostrym nurtem. spada 
na nizinę Sląska 'I leni 

wym biegiem toczy ble 
Wśród zielonych pól i łąk Zie 
mj Lubuskiej. Wreszcie łączy 
się z Odrą. Niezwykła i bo­
gata jest kariera spokojnej 
rzeki, która zwie s·ę Bóbr. 
Niezwykle bogate w pr:i:emia 
nY są ziemie, przez które rze 
ka przepływa od wieków. oto 
.Jelenia Góra. Do nieclawna 
był to tylko znany oś't"odek 
turystyczny - dziś miasto 
chemii, ośrodek rozbudowu­
jącego sir, prz~m··słu włó!tlen 
sztucznych,' miasto, które o­
glądało narodziny wielkiego 
i nowego przemysłu polskie­
go - wielkiej syntezy. W la. 
bo1atoriach tego miasta. u­
rodził się „Polan", a potężna 
fabryka tego syntetycznego 
włókna standa na Innym 
miejscu ziem 'odzyskanych­
w Gorzowie. 

Oto okolice Blllesławca. 
Płynęła rzeka wśród rudych, 
smutn:vch sk&ł. Bezużytecz.l!e 
te skały, nazwane przez ge­
ologów anhydrytem, posłu­
żyły polskim mćzgom I rę­
kom do stworzenia wielkie­
J:o źróilła kwasu siarkowego 
w Wlzowie, W ciągu krótkie 

• 

go okresu czasu stanęła. fam 
fa.bryka będąca efektem twór 
czych poszukiwań naszych 
chemików l technologów. W 
pobliżu, w okolicy Bolesław­
ca, rozrasta się wielki, zupeł­
nie nowy obszar przemysło. 
wy. Wzdhtż całego biegu r:ie­
kf rozsiadły się elektrownie, 
a:I: hen efo ujścia, gdzie zwa. 
ły betonu stworzyły słynny 
zamek wodny, Dychów. Rze­
ka obraca turbiny, dające 
życiodajny prąd przemysłowi 
Ziem Odzyskanych, 

Taka jest krótka kariera 
rzeki, która ongiś była tylko 
rzeką rybaków. 

Jest to jeden tylko, ale 
jakże typowy fragment 
Ziem Odzyskanych. Frag­
ment zmian, które ziemie te 
ogarnęły, Nie wle!ki frag­
ment wa.Jki o siłną f zamoż­
ną, Polskę. 

Wai:to w dniu wielkiego 
Kongresu Ziem Odzyskanych 
7,astanowić sh;, ceym są te 
ziemie dla naszego pokolenia 
i dla pokoleń, które po nas 
przyjflą. 

Wzięliśmy gruzy f pogo­
rzel, ogromny wysiłek nasze_ 
go narodu. rozumna f przewi 
dująca poutyka partii i rzą­
du, widoczna na każdym kro 
Im braterska pomoc ZSRR, 

dały łm życie. Ziemie te od­
grywają już dzisiaj o wiele 
ważniejszą rolę gospodarczą, 
niż ·wtedy kiedy wchodziły 
w skład Niemiec kajzerow. 
skieh i hitlerowskich. Szcze­
cin rozbudowuje stocznie o 
produkcji wYźszej niż przed 
wojną. Posiada port węglo­
wy największy w Europie. 
.lego możliwości przeladun_ 
we są znacznie wyższe niż 
dawnieJ. Wybudowaliśmy t 
nadal rozbudowujemy ogrom 
ną, nowoczesna, bazę ryba­
cką w Swinoujściu. 

Odra jako szlak komuni­
kacyjny, jest arterią 0 wiele 
ważniejszą w naszym ukła­
dzie gospodarc~ym, niż w D­
ldadzie przedwojennym. Wy 
dobycie węgla na Ziemiach 
Odzyskanych. stanowiące Po 
nad 30 proc. ogólnego wydo. 
bycia p0Jskiego, przekrocz:v· 
Io juź znacznie produkcję nie 
mieckich koncernów. W su­
mie wytwarzam:v. więcej, WY 
korzystujemy lepiej skarby 
ziemi, niż umieli to c-iynić 
niemieccy kapitaliści. 

Plan 6-letnl niesie Zie­
miom Odzyskanym dalszy 
rozwoJ. Produkcja prze­
mysłowa w okresie 6-Jatkl 
zwięksey się dwa i pół raza. 

(Dalszy ciąg na str.· 2) 

, przybyła inteligencja -
pracownicy nauki i sztuki, ra­
dia i prasy, teatru i filmu, 
twórcy naszej nowej, narodo­
wej kultury -, przybyły mat­
ki z dziećmi na rękach, matki, 
które nie pozwolą zabijać 
swych dzieci amerykańskim 
mordercom -, przybyły rze­
sze naszej wspaniałej, patrio­
tycznej młodzieży, rzesze mło 
dych przodowników w walce 
o pokój, w walce o Plan sze­
cioletni. 

Ludzie ci z oburzeniem i z 
pogardą, z gniewem i niena­
wiścią zaciskali pięści, ludzie 
ci zrozumieli jasno, że Stefa­
na Martykę, pełnego namięt­
nej pasji bojownika o pokój 
zamordowano w interesie ame 
rykańskich podpalaczy świata, 
zamordowano go pod wpły­
wem trującej propagandy 
„Głosu Ameryki". 

To „Głos Ameryki" 1 cała 
ludobójcza propaganda imp~­
rialistyczna sławi wojnę i nawo 
łuje do wojny. To „Głos Ame­
ryki" sieje nienawiść do 
wszystkiego co polskie, sieje 
truciznę zdrady narodowej, 
zohydza wysiłki podejmowani:! 
przez naród polski dla odbu­
dowy i rozkwitu kraju. To 
„Głos Ameryki" zachęca do 
napaści na Polskę hitlerow­
skich morderców, to on pod­
syca zbrodnicze rewizjonisty­
czne zapędy. To „Głos Ame­
ryki" jest tubą anglo-amer.v­
kańskich imperialistów, katów 
Korei, oprawców z Kożedo, 
wspólników i protektorów o-

prawców z Katynia, Oświęci­
mia i Majdanka. 

Zrozumieriśmy wszysc11, 
gdzie chcą mordercy ugodzić 
swą zbójecką kulą. Mierzono 
tą kulą do wszystkich Pola­
ków zespolonych w walce prze 
ciwko najmitom amerykań­
skiego imperializmu. 

Im bardziej zespalamy się l1l 

obozie pokoju i postępu, tym 
zażarciej nienawidzi nas im­
peri.alizm amerykański i jego 
plugawe agentury i tym wście 
klej miotają się faszytowscy 
bandyci. 
Przewinęła się tu przed są­

dem cała galeria tych amery­
kańskich najemców, przeszedl 
cały korowód tych zaprzań­
ców i zdrajców, którzy prze­
żarci nienawiścią do Polski, 
do mas pracujących sprzedali 
swój naród i przeszli na służ­
bę amerykańskich zbrodnia- I 
rzy wojennych, a tym samym 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Już dziś 
możesz sr;rawdzfć 

w łokatu swo'ej 
Obwo(awej Kc­
m[sji W\ barczej 
czy w sp:sf e wy-

herców um1esz • 
czono Twoje na· 
zw isk o. 

Wysokie odznaczenia dla podoficerów 
za m~s!wo w zwalczan~u wrollów 

Polski Ludowej 
WARSZAWA. W dnJu 19 :>m. 

minLst.er obro-ny narodowej · .ar· 
szalek Polski Konstanty Rokos­
sowski przyjął 1 udekorował wy-

Jąc wtele odwagi I pośwlęcenla, 

ujął, a następn.le pomimo usno­
wail sterroryzowania go, oddał w 
ręce wladz ntebez.plecznego dy-

soklmf odzna.czeniaml pai1stwowy- wersanta. Dz.lęki czynowi _kpr. 
ml podoficerów: kpr, Wojelecha Leśniaka wykryta została dywer­
Leśnlaka I plut. Romana Korea, syjno-tP.rrorystyczna banda mor• 
którzy wykazall męstwo I pośwlę derców 1 wrogów narodu pol5kie• 
cenie w zwalczaniu wrogów Pol- go. 
sldeJ RzeczypospollteJ Ludowej. 

Plut. Roman KM>e, pnebywaJąc 
na urlop.le okolfcznośelowym rozpo 
>mal oraz po dluższ~ pościgu l 
walce uJął wroga ludu. 

Kpr, Wojcleeb Leśniak, wykazu-

W uznaniu 
wielkich zasług 

MOSKWA. Na lamach prasy ra­
d7>le4kle.! ulrnzał się dekret prezy 
dlum Rady Najwyższej ZSRR 

Za srezególnle wybitne zasługi 
i ofiarną praeę przy budowle I od 
daniu i!o użytku kanału żeglow­
nego Wołga - Don, cymlańskiej 
elektrowni. przyzr.ano tytuł „Bo­
haterów Pra.cy Soeja1Ls1yeznej" 
z równoczesnym udekorowaniem 
Orderem Lenln:i. I zlot.ym meda· 
Iem „Sierp I 11-llot" wfolu za.sluto­
nym budowniczym ka.na.lu. 

Obaj wykazali be zgra nieme od• 
danl·e ojczytnie, niezłomną wier­
ność przys.J ędze wojskowej, glębo 

ką nienawiść do wrogów 1!1du poi 
sklego, czujność, męstwo I odwa­
gę, nieodłączne cechy źoln!~rza 

polskiego. 

Ojczyzna wysoko oceniła mę• 

;two I pollwl~enie tolnierzy, wy. 
kazane w wake z wrogami naro­
du. Kpr. Leśniaka Prezydent Pol­
skiej Rzeczypospol1teJ Ludowej od 
znaczył Krzyżem Walecz11ycb, 
plut. Korca zaś Brązowym Kr~· 
:tem Zaslngl, 



O sprawach wyborczych 
' Ziemie wiecznie nasze 

DLACZEGO WSPOLNA LISTA? (Dokończenie ze str. 1) 
Polskie ręce w~noszą tu ł 
gruntownie rozbudowują sto 
wielkich obiektów pn:e:ny­
słowych, polslde ręce wzno­
szą tu huty, stocznie, fabryki 
metalurgiczne, zakłady wiel­
kiej chemii. 

By zespolić f eszcze bardziej 
naród pnlski w pracy i w walce 

o umocnienie niepodległości 
zjednoczonej ojczyzny 

o utrzymanie· i utrwalenie pokoiu 
o wzrost dobrobytu 

coraz lepszą przyszłość ludzi pracy 
o rozkwit i siłę 

Po1skiei Rzeczypospolitej Ludowej 

O gólnopolski Kociitet Wy 
borczy Frontu Narodo­
wego - przedstawicieli 
partii politycznych, or-

ganizacji społecznych, partyj­
nych i bezpartyjnych robotni­
ków, chłopów i inteligencji pra 
cującej - przedstawił wspól­
ny Program Wyborczy Fron­
tu Narodowego. 

Wyrazem zjednoczenia na­
rodu wooi:ól tych wielkich, za-

sadniczych zadań będą wspól­
ne listy Frontu Narodowego 
przy wyborach - na tych li­
stach będą się znajdowały na. 
zwiska kandydatów, wysunię­
tych poprzednio na zgromadze 
niach ludzi pracy, miast i wsi. 

Ta zasada - zasada jednej 
wspólnej listy - jest najbar­
dziej atakowana przez wrog\e 
Polsce siły zagranicą i w kra­
ju. 

Sens i cel wyborów 
.Jaki jest sens i cel wybo- kontynuacją dotychczasowej, 

rów? uwie1iczonej oibrzymimi suk-
Sensem i celem wyborów cesaml polityki - tego dowo­

jest dla nas wybranie takiego dzi budownictwo, dokonane w 
rządu, który będzie stanowił ciągu ośmiu lat istnienia Pol­
gwarancję, że poprowadzi Pol ski Ludowej, siła: zbudowana 
skę i naród polski po shtsznej w ciągu ośmiu lat istnienia 
drodze, po drodza zgodnej z Polski Ludowej, zmiany w stru 
najgłębszym intere3em kraju kturze gospodarczej i S!X'łecz­
i narodu. nej, w rozwoju kulturalnym, 

Program Frontu Narodowe- w poziomie życiowym najszer­
go wskazuje krajowi i narodo- szych mas liJ..V-wych, jakie za­
wi tę jedynie słuszną drogę. A szły w ciągu ośmiu lat istnie­
że Program Frontu Narodowe nia Polski Ludowej. 
g0 - w przeciwieństwie do Nie możemy w jednym artY­
programów, manifestów itp. z kule omówić całego programu 
reguły nie dotrzymywanych Frontu Narodowego ani tego 
obietnic przedwyborczych par- wszystkiego, co już w :PolscP 
tii burżuazyjnych. - nie sta- ,zostało doko.nane. Ograniczmy 
nowr jedynie zbioru pięknych się do paru najważniejszych 
haseł, lecz jest konsekwencją, sp.raw. · ' · · 

Jedynie słuszna droga 

którzy dla SW'<lich wojennych 
planów chcieliby pozyskać so­
bie współdziałanie hitlerow- . 
ców, naszym, polskim kosz­
tem. 

W najgłębszym interesie kra 
ju i narodu leży utrzymanie i 
pogłępienie dokonanych w Poł 
sce reform społecznych, dals~e 
budowanie socjalizmu w Pol­
sce. 

Polska kapitalistyczna była 
Polską słabości i zacofania go­
spodarczego, bezrobocia i nę­
dzy. 

Polska Ludowa przez obale­
nie kapitalizmu i .przez rozbu­
dowę wielkiego przemysłu 
stworzyła warunki rozwoju go 
spodarczego kraju, a jed..'locze­
śnie warunki dobrobytu dla 
całej ludności. Albowiem stal, 
węgiel i cement dziś - to 
znaczy więcej chleba, więcej 
maszyn w!ókiennkzych, wię­
cej domów mieszkalnych, wię. 
cej szkół i szpitali jutro. 

W najgłęM:zym Interesie kra.lu 
I narodu leży pogłębienie rewolu· 
ej! lrnltu.raln-eJ, ja.lta się u nas do 
konała. Polsk:i. sana-cyjna byl:t 
kraJ-en1 stagnacji kulturll.lnej, anal 
fabetyzmu I c;e,tru:1oty, „nadpro­
du·k-c~ inteUg-encjl". 

W Pruree ludowej ty>ią.ce I tys.:ą 
ee robotników I ehll>p.9w zajmują 
ezolowe s•tanowiska w gospo.darce 
I adm1ni"stra.cji, ruch ws.pólzawo-d 
n!>Ctwa I wynala1,czośd robot1;1l­
ezej, r111Ch twór.czoki amatorskiej 
wyzwolił z mas ludowyell olbrzy 
mle nsoby !nleJatywy, talentów, 
llnt>r;;ii. Dziesdl\'tk1 tyslę-cy d7lied 
robotników I chłopów kszta1eą s'~ 
na unlwer.syteta.cb, książki I pra 
sa maJą drlś n?lilady, nrle spoty­
k:i.ne w Polsce urncylttej, Tylko 
rząd Indowy Jl3Lrafil doko,nać to­
go dZ:'Cla. tylko rząd ludowy, da· 
jący każdemu ezlowiekowt n1·e· 
o-grankz-0ne Ińot.llwośc.I nauki I 
awansu, jem zdolny podn.<\eść na 
wysoki poz.lom kulturę naTo:lową. 

Oto są zasadn;cze, najważ­
niejsze osiągnięcia i zasadni­
cze, ·najważniejsze zadania, 
wokół których skupia się Front 
Natodowy, wokół których sku­
pia się cały naród, wszyscy u­
czciwi Polacy bez względu na I 
różnice poglądów czy v;yzna-

Dztela tego - uprzemysłowl·e· nia . f 
n1a PoLs.kl, unowo-czcśnlenb bu· Naród polski jest zjednoczo­
downi-etwa I stworzenia trwałyeh ny, bo przenika go świado­
p<Histaw dla stałe.i:o podnO<S~en.ia mość tych wspólnych, wielkich 
sto•py :l;yclowej ludn<>ścd - doko· 1 · NT ód I l 
nu.le l dokonać potrafi tylko rząd ce ow. ar po s·q jest zje-
ludowy. tylko państwo budujące dnoczony, bo wspólny jest je­
soeJallzin. I go interes klasowy, bo naród 

Dowodzi te·go porównanie dro~! ten .nie dzieli s. ię d~iś na an.ta­
rozwoju J>ań!rtw soeJ&lli·styezny•ch I gon1styczne klasy o przec1w­
drog1 rozwo,Ju, a r:wzej odwrotu 
pa:flstw ka.pitaldsty.c:r.r.y<:h. (Doli::ońc-zenie na str. 7) 

Siłą przemysłu umacnia· 
my 1)-0lskość Ziem Odzyska­
nych. Silą polskich pługów 
l traktorów pomnażamy 

plony tych ziem. Siłą kul­
tury wzbogacamy ich dl!lie­
je. R~kwita. w pełni 
kult:ura i OŚ'i'l.iata cze1·plą.c 
życiodajne sold z prasta­
rych zabytków polskości. 
'"Vrooław, Gdańsk, Szczecin 
stały się ośrodk:J.mi polskiej 
nauki. 

·w wa.runkach trlumfu 
myśli i pra-0y polsklej, w 
warunkach triumfu połsko­
foi na Ziemiach Odzyska­
nych obradowa6 będzie 
zjaul wrocławski. 

Niedawno odbył się w za­
chodnim Berlinie tzw, „ka­
tholiltentag", zjechało się 
tam niemało starych odwe­
towców, polakożerców z 
adenauerowskim ministrem 
Ka.is erem i „przywódcą 
przesiedle6ców" Lukasch-
kiem na czele. 

Agencja Reutera doniosła, 
że na zjazd przybyły de­
legacje ze nta.ttdarami 
„wschodni.eh prowincji nie­
mieckich, Sląska i l,"ms 
Wschodnich". Podczas zjaz­
du ustawiono prowoka-

Prze-mówienie prokuratora w ··~~ . 
procesie 

mordercó Stef ana Martyki 
(Dokończenie ze str. 1) Pozosta!:I o-skarie'1ll - to za<:hlys 

SlyszeMśmy Wiele o Tomaszew- tulą.cy się czytelnicy ameryka.ń• 

sklm. T-OmHzews1d, prawd'Ziwe skJ.ch krymlnalny<ih romansideł, 

naz~l:slk.o Sobota, to przcdwoJen· entuzJaśel rozkladO'WeJ hollywo<ldz 
ny sanacyjny oMeer, sklierow:my k!ej szmiry; to piilnl słueha.cze 

przez fl?awetnl\ „dwójltę" do sta· a.mer)'kańsktch s7>C%e·ka>ezek, to 
rnstwa w KrnśnJ.e. Tbmaszew51d c~ldelo ameiryikan5kiegn, gangs· 
w <:zasie okupaql to komenda.n~ ti>l"s):tiego .styl~ fyelą., ludzie, któ 

' itrośnleń.a«l<ogo K<odywu, i,;J ko· rym Imponuje n.3.pa.d I rabunek, 
mórkl all"owskleJ; która. beąo~red mord I rillryt,obó]stwo, terror 1 

du. Fa4 gn!ewn I obu·rzienla, Ja· 
ka rMkotysała się po skrytoból· 
czym strzale, dowiodła zbrodnia· 
rzom JaJc płonne, J3Jk głupie byly 
ieh naidmeJe. 

Strzał w S!Jefana Mart)'1cę poka· 1 
zał, ie kto jednote na<roł)u rozbl· 
Ja, Jest. wraglem. A wrogów p&• 
txa.tliny bezlitotn;te tępl~ l un.,.,_ 
sz1co dllwlć. 

· nlo · WS'P~ldzlalaJa s hitlerowskim , szpiegostwo. 
okupan.tem. r~itc ~:i . wrogi\ rękę na11a W tym samym czasie gdy wid~ 

W najgłębszYm interesie kra 
ju i narodu leży zapewnienie 
pokoju, prowadzenie takiej po­
lityki zagranicznej i wewnętrz 
nej, która chroni nas przed a­
gresywnym imperializmem a. 
merykańskim i jego sojuszni­
kiem, imperializmem niemiec­
kim. 

·nowoczemego, wielkiego prze- ł'ajaktywn.leJseym członktem tej ród polski, 01>karten1 z t>slą siu- o za.mordowaniu Martyki ~z1s 
mysłu - albowiem imperiali- bandy była, obok Toma.szewskie- :tal<:zctdą wykonywali zleeenJ.a I nęla suml„nlem każdego PO·la.ka, 
styczni grabieżcy liczą si~ tyl- &'O, osk. l'tletllge,r. Ta eórk& wUśd 1nt.en<:Je , amery'kańskleh tmpcrlall szajka Toanuzewsk!eg<>, szajka 
ko z siłą kraju, na który chcie- cle~& podrzędnego h<>telu I spe- stów 1 d0opuśell1 się skrytobójcze- Jld.rajców oj.czyzuy I am-erykall· 
liby napaść. kulaneki·eg~ sklepiku, wyehowala go mordu na oso,blie Stefana Mar- skkh Glugu.sów przygotowyw·z.la 

Taką polityką jest oparcie 
się 0 sojusz i przyjaźń ze Zw. 
Radzieckim, przodującą siłę o­
bozu pokoju, 

Politykę, która stanowt gwa się w zakfad1l!e s!<>mr Wizytek w tyki. 1 meldunek o sweJ zbrodnl do 
rancję, że nie powtórzy się J'atle. Pode~a.s oku.pa~lt osk. Metz Stefan J\'.larty".<:a po.dJąl na „Fall swy~h moe0odawc6w, 
wrzesień 1939 r., że wróg nie .r:er była keln~rką w barze, ncze· 49" ofiarną walkę z ludobój·czym 
zastanie nas słabych i bezbron gólnle ulubionym mleJ.scu ~pot:kall amerykańs·ktm tmpeT!alizm·cm, z W lbstopadzle 1951 r:>trn Toma· 
nych, że niepodległość pań- gestapowców krośnleń·sld<ih, z któ tch londyńską a.genturą, z n:isla· szew·skl opra<iowa.1 nvóJ hanleb· 
stwa polskiego będzie utrzy- rym! utrzymywała bllsltle 1 przy• nyml przez n'.-ch szp!egruml, dy· ny, sprzedajny memoriał do am­
mana, że szanse pokoju będą Jazne '5torunkl •• Tedno.cześnle oq. wersa'lltaml t mordercami, z' fa- ba.s:idy USA. Opisał w n:m zaból· 
wzrastać - taką politykę pro_ Met.zger była lącznlictltą Toma- szy9oowsJdm podziemiem. stwo Martyki, :r;obowląuł się do 
wadzi i prowadzić potrafi tyl- szew&lde-go w Kedy-wle. „Fall 49" słuchają mll!o!lly Fola do-konywanJa dals:r:yeh zamaehów 
ko rząd ludowy. O~k. !llctzger po wyzwoleruu na ków. Dlatego tet el wrogowle po tenory;;ty<izny<:h oraz do Zb!e·!a· 

Tak:i polityką Jest sojusz i 
przyjaźń z krajami demokra­
cji ludowej i z Niemiecką Re­
publiką Dzmokratyczną, która 
uzna.ie naszą granicę zachod­
nią za granicę pokoju i wycho 
wuje naród niemiecki w demo 
kratyczn~·m, pQkojowym clu­
chu. 
Taką polityką jest tv.·orzenie 

siły Polski przez zbudowanie 

\V najgłębszym interesie kra wląmla kootaki z Tomanewsklm kc!u 1 wrogowie h>dzkoś-c! śmler ni.& wladomokl czp!egoW1Sklch z 
ju i narodu leży ·utrzymanie, I uezei&tnl<izyla w& wnys"ta<leh Je• teln'.e zn!enawldz!l1 „FaJę 4D", bo· d7.ie·d:i:i.l1Y w&}skoweJ I gospodar· 
mocniejsze jeszcze :riespolooie go zbrodnlaeh t łajdactwa.eh. wiem ppjęU, te Jest ona ('C1nym ezeJ, S2'C'2le!rólną wymowę ma 
z Polską i dalsze zagospodaro Na law,le oskartonyeb zasiada orę:le:m w wa!-c& przoolwko woj- fakt, te l~struk<:je dla terrory· 
wanie Ziem Zach~ich. Dzle- osk. l~arska, córka o.b11zarn11k:i., to nie. Dla.tego włat.n!·e zamordowa· sty·ezuo - s7Jple·gowsko • rallunko· 
la tego d~onał i dokonać po. ,na 11anaeyjnego orleera - d7Jł u. no stef:ina Martykę. IUorder.ry 11- wej bwnlly Toma.szew~ltlego m'.ały 
trafi do kcnca tylko rząd ludo- sehytku swej tycloweJ karleey, ceyM, t.e zdołają poprz~:l: zabój- byC prz·el<azywa.ne przez 1mperla­
wY, rząd przeciwstawiający się ni>leg I łączn!.k d<> amba.sady stwo zastraszyć polslcą fntel!-gen· listów a·merykańS!t:Lch wła!nle w 
imperialistom amerykańskim, USA. c,lę 1 &d-erwać ją od reszty naro· audyeJa<ih przeznaczonych dla .re 

·95) 

Za sprawą R•.1żlczki Ondraszkowi kamraci wykupili wszy­
stek tytoń od przemytników i woreczek soli polskiej. Do 
późnej nocy dopytywał się ich, jako bywalców, o zakopa­
nych skarbach. Przemytnicy, brodaci, kudłaci V/ałasi, byli 
radzi Rużiczce i przeto powiedzieU, że wiedzą o takich 
skarbach na Babiej Górze. Wprawdzie złe duchy mają tam 
swoją dziedzinę i nierade człowiekowi, łacno go na ma­
nowce sprowadzają lub w przepaść wtrącają lub wichrami 
i mgłami motając, że człek może marnie zginąć; że tam 
kiedyś było w~elkie. lecz bezbożne miasto, a ono się zapa­
dło, gdyż mieszczanie żywot wielce rozpustny wiedli i te­
raz po nocach słychać, jak dzwony biją pod ziemią, a 
mieszczanie narzakają wielkim głosem i zawodzą przena­
remnie ..-.. skarby jednak można odkopać, kto śmiahgo 
ducha i kto zna zaklęcia. Oto na południowym skłonie Ba­
biej Góry ponad Rabczvcami siedzi straszny drak o sied­
miu głowach, a na każdej głowie błyszczy złota korona. Do 
tego smoka przychódzi taki dziwny stwór raz na rok, 
człowiek to - nie czło,viek, diabeł - nie diabeł! Wywa­
bia smoka z jaskini, iakłada mu siedem uzd, siada na nim 
okrakiem i leci w świat, by czynić srogie naremnice, bu­
rze gradowe nieclć, piorunami ciskać, lasy kłaść pokotem. 
Kiedy to się dzieje? Raz do roku, w jesieni, podczas no­
wiu„. Trzeba potem wejść do jaskini, odwalić wielki ka­
miei1 zaklęclem i wtedy ujrzy się ganki i studnie wyzłaca­
ne. Na ich ko11cu tróje dwierzy zamczystych. Jedne dwie­
rze są kamienne, drugie cisowe, a trzecie żelazne. Otwo­
rzyć je trzeba zaklęciem a wtedy n:.ożna wejść do jaskini, 
podobnej do królewskiej izby, wyzłacanej, WYsadzaneJ dro-
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gimi kamieniami. Pod ścianami stoi dwanaście beczek zło­
ta, a w trzynastej beczce jest wino.„ Trzeba prędko brać 
owo złoto, wina nie ruszając, bo gdy słońce dotknie 
grzbietu Gorca, drak wraca, drzwi się zamykają i już 
wszystko przepadło„. 
Rużiczce oczy wyłaziły z głowy słuchając tych dziwów 

1 w duchu postanawiał dotrzeć do owych skarbów. Nie bę­
dzie wtedy chadzał po zbijaniu, bo owo zbijanie, to wielce 
szpetna rzecz. Ktoś może łupnąć obuszkiem po łbie, ktoś 
szturknle halabardą, ktoś ~trzeli i już po wszystkim. Poza 
tym szubienica grozi i spędż_a sen z oczu. Biednym coś nie­
coś rozda i byłoby po paradzie„. Jak długo jednak nie 
zdobędzie tych ~karbów, zbijać będzie z Ondraszkiem, bo 
to „hersky chlap" !.„ 

Slepi więc teraz w swoje spisane zaklęcia i znowu uczy 
się ich na pamięć. 
Maroń chodzi po łysym szczycie, schyla się, . podnosi ka-

mienie, waży w dłoni, poliże i odrzuca. 
- Co to robisz, Maroniu? - zapytał Ondraszek. 
:Maroń popatrzył na swego hetmana, rozjaśnił się i rzekł: 
- Rudy $ZUkam! Mo·że tu ruda„. l:ważę w dłoni, poliżę 
poznam.„ 
...:. Znalazłeś? 
- Dotychczas nie znalazłem! 
Itakżyk Ferdinando brzdąka na zabawnym instrumen­

cie podobnym do wpół przekrojonej, podłużnej kuli, a któ­
rą nazywa lutnią. Zabrał ją z lanckorońskiego zamku. 
Brzdąka więc wdzię_c:mie i coś śpiewa w swym italskim 
języku. A śpiewając, wywraca oczami za Barbarą. śliczn'.e 
śpiewa!... Barbara słucha, oparta o złam:i.ną jodłę, a serce 
jej dygoce. Wie bowtęm, że wyśpiewuje i na lulpi wygry­
wa j;!j urodę i jej miłość do Ondraszka. 

Si come secco legnio in foce ardente 
arder poss'io, s'i non t'ami di core ..• 

(C. d. n.) 

w:.ZJo·n·Lstów z Donn. 

w ok~e\Sl·e, gdy eałY naród co­
raz s!łnl·ej zwtera swe iszereg!, 
gdy wielkie idee walid o I>okój I 
o Pla.n 6-letnl, gdy perspektywa 
ror:kwltu naszej oj.czyzny poryw:i 
za. robą e0oraz srersze maiSy, lmpe· 
rlaJ!zm a.me·rykah$kl, z dnia na 
dzl.e6, z godziny na god~nę tracl 
dla slcble o-pal'CI·! I mote liczyć 

tyll<O ua garstkę naJba.rdillkJ n!ce 
ny~h l SPO·dlonych lud7Jf. 

Pro.ces ten przypomniał, t" trze 
ba t§ć ra~em z całym naro-ttem, tr 
trzeba z tym naro-dem praeować, 
budować I wakzyć o pokój, o 
rozwój go~<>darczy, o postęp, '° 
s7'czękle, te trzeba Jes.zcze bar· 
d:i;icJ zd~<iydowan·l.e lzolować siu· 
gusów &m·erykaruko • hltlerow· 
sk1ch. 

ledno~ć na<rodu, l!P<>kóJ J·eg'll 
twór-czcJ, ofiarnej praey, <:be.leli 
zaltllk!ć O'Skar_.żent. 

Nli!- mote naród nasz mięć Pl!• 
błataula dla za.przańców 1 zdTaj· 
ców. 

Dla oskarżonej Metzger Kry 
styny, Cleślalra, Sliwińskiego, 
It:owslczuka, Pietrkiewicza i 
Karskiej Marii źą,dam kary 
śmierci, a dla osltarź.onyeh 
Hrywn!aka. I Ickowicza - ka­
ry długoterm!nuwe.i:o więzie­
ni~ 

cyjne drogowskazy: „Stettln 
- 147 ltm", „I{oenigsberg 
- 5SO km", „Danzii;; - 470 
kmi'. 

Za.chodnio-ntemieckl Im­
periali~, kierowa.ny i wal• 
nie wspiera.ny przez im­
perializm amerykański, spół 
ka :Kmppów i Morganów, 
sojusz Guderianów I Eisen­
howerów ki~ruje ostn;e nr..• 
c,l-mializmu prreciwko Zie­
miom O~skanym, i;rze• 
clwko Polsce. 

D1-ogowskazy odwetnwyi:n 
erml&m ·wzi.wsi cata polity• 
ka. amerykańskiego obozu 
wojny. 

W'ynika stąd konlecznoś6 
zespo!enia wszystkich ucz• 
clwych Polaków wokół bu• 
d;,wy realnej siły, która bę• 
d:r.ie najlepszą odp11wiedzii:t 
na groźby. Tą siłą jest d!!I· 
s:i;y rozI..·wit przemysłu, dal• 
sza walka o re:i.liza.cję pl~· 
nów, przekształcających ni:.• 
szą ojczyznę. 

Nie jesteśmy sami w na• 
sr.:ej · wa.lee o prawo do roz­
woju, który bez Ziem 011„ 
zyslmnych byłby uniemo:ili• 
wlony. Potęiue mocarstwo 
sooja1istyczne, Związek Ra.• 
dzlecki, jego potęga gos• 
podarcza, jego międzynaro• 
d:>\\'-Y autorytet, jego pr:zy„ 
jaźń dla na.rodu polskiego, 
której za.wdzię01;amy po• 
wrót prastarych ziem po~­
skłch do macierzy - są 
istotnymi i decydującymi 
czynnika.mi, gwarantujący• 

mi nam te prawa. Uchwały 
poczda,mskie są niewzruszo­
nym fundamentam pttlltyki 
zagranicznej ZSRR. 

Jak ra-02.ieccy iniynlero• 
wie pomagają w budowle 
nowych fabryk, powstają• 

cych na Ziemiach Odzyska• 
nych, wspierając naszą gos• 
pcda.rkę, tak cała polityka. 
ratltlecka wspiera nasze gra 
nice na Odrze; Nysie i Bu.I• 
tyku - granicę pokoju. 
Między Odrą a Łabą, mię· 

dzy ziemiami naszymi a. 
siedliskiem a,gresjl i rewi­
zjonh:n1u rozciąga się pa11· 
&two pokojowe i postępowe: 

Niemiecka Republika De• 
mokra.tyczna. Kraj ten oba• 
111 to, oo obaliliśmy i my: 
władzę kapitalistów i . ob­
szarników. Kraj ten budu· 
Je to, co I my: socjalizm, 
:Miernikiem patrioty:r.mu po 
obu strona.eh Odry 1 Nysy 
jest uznanie ich jako rzek 
granicznych, ale wytyczają­
cych granice nic wrogości, 

, lecz przyjaźni I pokoju. 
Każdy umiejący polity· 

cznie myśleć Polak dostrze­
ga zasadniczą zmla1:1ę w 
stosunkach między Polskl\ 
a N1emcami. l'op~ez ofiar­
ną pracę niemiecltlcb patr;o. 
tów zyskujemy po raz pierw 
szy w historii dabrcg-o są• 
slatla u zachodniej ścia· 
ny. Wynika to z triumfu 
sił postę11iu i demokracji 
niemieckiej, umożliwfoneg-o 
.Przez zwycięstwo Zwi?,zku 
lladzieckicgo i jego mądrą, 
dalekowzroczną i pokojową 
politykę. 

Zjazd Z!em Odzyskanych 
będzie również wyrazem 
przyjaźni z tymi siłami w 
Niemczech, które odradzaj!\ 
r.a.ród niemiecki. 

Na.ród poJsltł - Jedno„ 
my§lny w walce o rozkwit 
Ziem Odzyskanych, jedno• 
myś!ny w pełnym ' wylto• 
nystanlu szan.s lttóre 
otworzyły się dla Rzeczy. 
pospolitej na tych ziemiach 
- łąc;;i;y się w szerega-011 
Frontu Narodowego, wokół 
jego wybo;;czego programu. 

T. J, 

Nowy rozkład 
jazd\-

Nakladem Wydawn!<:tw Komun!· 
ka<:yjny<ih ul<aze s!ę w naJbL~szym 
<izaS'le urzędowy ro:z1'.dad Jazdy o­
bowiązuJą,cy od 5.10, 52 r. do ' 17.5. 
53 r. Rozkład zawiera lnfol'J>lacJe 
ogólne, wa:l:nleJ<>ze lntorma-c1• prze 
w~zowe l taryfowe, alfabetyczny 
SPJS stacji I przystanków PKP. 

Do urzędowego ro7Jkładu jazdy 
sa dolą<:zone nastę-pujące m.apy• 
mapa <:ale.I s!ed PKP, mapa mię: 
dzynaroclowych połączeń kolejo• 
wy~h, Urzędowy rozkład !azd:v 
mozna nabywa~ w eentrainycb 
kloskaeh Ruchu, w PBT „OrMs" 
I w blura<ih obslug! podrói:llJ'elł 
.Przy DOKP, 

• 



Ił' autobusie Sosnowiec -
Czeladź rozmawiałem niedaw­
no z młodą konduktorką, ro­
dem z Opola. Osiem lat cho­
dziła do szkoły niemieckiej. 
Mimo to mówi piękną, bez­
błędną polszczyzną. Zadałem 
;e; pytanie - gdzie się tak 
nauczyła mówić. Odpowie­
działa: „wieczorami lubię czy­
tać książki. Obecnie zaczutuję 
się „Panem Tadeuszem" 
dziełami Prusa". 

PANORAMA 
• 
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Ten drobny fakt rzuca świa 
tło na szybki proces zespnla­
nia się Ziem Odzyskanych z 
ojczyzn(1, do której wrócily te 
ziemie po tylu, tylu wiekach. 

Na Kongres Ziem Odzyskanych 

Kongres Ziem Odzyskanych 
będzie podsumowaniem na­
szych olbrzymich dokonań ga­
spodarczych i kuttura.lnych na 
tych ziemiach. Bedzie wspa­
niałą manifestadą jedn~ści 
Ziem Od.l!:yskanych z Macie-

WYMOWA FAKTÓW 

1 
rzą, jedności cale go narorlu 
walCl!ącego o pokój i szczęśli­
wy rozwój ludowej ojczyzny. 

-
N asza granica na Odrze i 

Nysie jest w chwili obec 
nej przedmiotem wzmo-

w roku 1000 granica pomiędzy 
ludami niemieckimi, a ludami 
słowiańskimi biegła wzdłuż 
Odry i Nysy Łużyckiej. I tyl­
ko korzystając z okresowej 
słabości państwa polskiego i 
feudalnego rozdrobnienia Pol 
ski - junkrzy pruscy zdołali 
przedrzeć się n:i drugą stronę 
Odry i zakuć w wiekową n'e­
wolę prastare ziemie i lud 
polski. 

łonej kampanii propagando­
wej neohitlerowskich szowini- Drugim „argumentem" pana 
.stów niemieckich panoszacych hrabiego jest kalumnia rzuco­
się w Niemczech 7.achodnich. na na naród polski, iż nie po­
;Kampanią ta kierują decydu- trafił zagospodarować Ziem 
'jące ośrodki imP€rializmu zwalczana, lecz świadomie z.a 
amerykańskiego. Upatrują one chowywana, a nawet potęgo­
w ożyw ie n i u staropruskie- wana. Lehrowie i Blankowie 
go „Drang nach Oiten" dogod- sądzą, że utrzymując w nędzy 
Ile narzędzie werbunku nie- przesiedleńców ułatwiają so­
rnleckiego mięsa ar.matnie.Ero bie wykorzystanie ich jako 
dla przygotowywanej Przez im mięsa armatniego. 
,Perialistów amerykańskich Polemika z argumentacją 
•. trzeciej wojny", która ma być „historyczną" wydaje się be>.­
.skierowana przeciw krajom J celowa, szczególnie, jeśli weź­
socjalizmu i demokracji. mierny pod uwagę fakt, że już 

Na jednym z ~ 
ostatnich posie 
dzeń bońskiego 
parlamentu 
związkowego je 
den z mówców 
FDP, hrabia 
Rachenberg, za 
żądał „nie zje­
dnoczenia Nie­
miec, lecz wy­
zwolenia nie...­
mieckich ob­
szarów wschod 
.nich" i wezwał 
do wyprawy 
wojennej prze 
ciw Polsce Lu­
dowej i Związ­
kowi Radziec­
kiemu. 

Jako uzasad­
nienie słuszno­
ści swych żą­
dań, hrabia Ra 
chenberg wysu 
nął dwa argu­
menty: histo­
ryczny i ekono 
miczny. 

„Historycz­
na" argumen­
tacja pana hra 

Fragment ratusza we Wro·cław1u, Jednego z 
najpięk.nicjszy.ch zabytków arehitektonieznyeh 
naszych Ziem Odzyskany·ch. CAF 

Zachodnich. Ironiczne uwagi 
o tzw. „polnische Wirtschaft" 
mają świadczyć o naszej rze­
komej nieudolności w zagos­
podarowaniu odbuoowie 
tych ziem. 

biego utrzymująca, że obszary 
położone na wschód od Odry 
i Nysy są „prawowitą własno­
ścią niemiecką" znajduje 
szczególny posłuch wśród u -
trzymywanych specjalnie w nę 
dzy przez rząd boński przesie­
dleńców ze wschodu. w przeci . Nie od: rzeczy pr~eto. w.yda­
wieństwie bowiem do Niemiec Je nam s1ę„wykazame .• ze 1 .ten 
ldej Republiki Demokratycznej,/ ,,argument pozbaw10ny Jest 

Jedną z p!erwiszy-ch prac na Ziemlaeh Odzyskany-eh była 
odltudowa znlszezony-ełl osl edll mieszkaniowyd1. W oltr·esie 
od 1949 r. do 1951 r. oddano w s~czeeinle do użytku ponad 
t.oob 1„~ · mlesikalny.ch. 
~a zti.Jęe!u: fr:i.gment odbudowanego o.sledla w Dąbiu Szez,,_ 
Clńs•k·im, zamieszkałego przez robotników portowyeh I ko-
lęJowy~h. CAF 

gdzie wszyscy nowi "przybysze, 
dzięki ogromnej opiece Związ 
ku. Radzieckiego i pomocy rzą 
du NRD, znaleźli nowe warun 
ki żyda · - nędza przesiedleń­
ców zamieszkujacych Niemcy 
i:achodnie nie tylko nie jest 

jakichkolwiek podstaw. W od­
powiedzi na gołosłowne osz­
czerstwa rewizjonistów po­
zwólmy przemówić faktom. 
Jest to tym konieczniejsze, że 
nieraz newet, wprawdzie u 
nielicznych spośród naszego 

społeczeństwa - „argumenta­
cja" ta znajduje posłuch. 
Mało kto bowiem zdaje so­

bie sprawę z ogromu strat, ja 
kie poniosły w czasie wojny 
zachodnie ziemie Polski_ Prze­
jęliśmy je zniszczone i zdewa­
stowane, a zburzone miasta, 
zwalone mosty, spalone osie­
dla i rozbite fabryki świad­
czyły zarówno o zaciętości mi­
nionych walk, jak i o niszczy­
cielskiej pracy wycofujących 
się wojsk niemieckich . 

Niektóre miasta (np. Gło­
gów) starto niemal z po­
wierzchni ziemi. Zaminowano 
pola i pastwiska. Zniszczono 
fa bryki. Był to kraj opuszczo­
n:v przez jednych, zajmowany 
przez drugich, kraj kokoso­
wych interesów dla sprycia­
rzy i zaciętej, pionierskiej 
nracy dla całej reszty osadni­
ków, kraj twórcze~o trudu i 
wielkiej przyszłości, na który 
patrzyliśmy jak na cenną od­
zyskiwaną własność - dawne 
władztwo Polski. Było to 7 lat 
temu. 

'A oto niektóre cyfry: T'rze­
mysł Zietn Odzyskanych był 
zniszczony przeciętnie w 40 

ki mieszkalne zniszczono prze 
ci.ętnie w 40 proc. - chociaż 
były miasta, gdzie procent 
zniszczenia był Jeszcze wyż­
szy. Tak np. Szczecin miał o­
koło 50 proc. zniszczeń, El­
bląg i Legnica - 60 proc„ 
Wrocław - 65 proc., Brzeg i 
Starogard - 70 proc„ Koło­

brzeg - 80 proc., a zniszcze­
nia Głogowa przekraczały 90 
proc. 

Podobnie wsie. Zniszczono 
około 27 proc. budynków wiej­
skich, chociaż były okręgi 
(Ełk, Pyrzyce, Gdańsk), w któ 
ryoh cyfra ta sięgała 50 proc. 
Pogłowie koni wynosiło 10 
proc., bydła - 7 proc., świń -
4 proc. stanu przedwojennego. 
Na Il.OOO km linii kolejowych 
- 7.000 km było niezdatnych 
do użytku. Dwie trzecie mo­
stów kolejowych zniszczonych. 

Cyfry te upl.ąs1:yczniaja wiel 
kość zadań, jak'.e przed na­
szym narodem wyłoni!y sie w 
zwiazku z powrotem Ziem Z<J­
chodnich._ Powoli zaludniały 
się miasta i wsie, odminowv­
wano tereny. zaorywano ugo­
\Y. uruchamiano fabryki i ko­
leje, odbudowywano mosty i 

Procent zniszczenia 

Zakłady o znl-szczonyeh do 10 11-%5 %6-H 51-75 78 nlewla 
domy I wi~cej 

a) bu·dynkach przemyałowyeh 593 110 820 187 463 1529 

b) go.spodaree energetycznej 2Sł 434 534 

1394 

178 

475 

992 1571 

1718 c) urządzenia.eh teehn'.cznych 4S2 892 1138 

proc. (w niektórych gałęziach 
zniszczenia .sięgały 90 proc.!). 
Dokładnie pokaże to t.abela: 

Nie lepiej przedstawiał się 
stan ocalałych domów. Budyn 

domy mieszkalne. Niektóre 
przemysły (górnictwo) osiąg­
nęły już w 1946 roku niemal 
przedwojenny poziom produk­
cji, 

Fragment Zakładów Chem!ez ny-eh w Wizowie potężnego ośrod­
ka przemysłowego na Ziemiach Odzyskanyeh 

Rozwój całego przemysłu 1947 r. - 33 proc., w 1948 -
Ziem Odzys:rnnych w latach 38 proc. CW<!Jl.'.s.zawa - ok. JO 

proc.) 
Rok llość zakładów zatrudnieni& Plan 6-letn.i przewiduje dal 
1945 u 86 6

7.6
97 

szy, permanentny ich rozwój. 
Jak OŚ\Viadczył wicepremier 

S. Jędqchowski w przemówie 
niu z dnia 2 czerwca 1951 ro-

1945 - 1946 przedstawd.ał się ku, wygłoszonym w PKOP -
nastę;.Jująco: na Ziemiach Zachodnich do 

1946 5.761 249.849 

Czyli przez zaledwie rok po- 1955 roku odbuduje się od 
większenie ilości czynnych za podstaw, gruntownie rozbu­
kł.adów o 37,7 proc. przy z gó duje lub zbuduje ponad 100 
rą trzykrotnym (269 proc.) wielkich zakładów przemysło­
wzroście ilości pracowników, wych. Już d2.isiaj udział woj. 
co stanowi ooiągnięcie już w wrocławskiego (najbardziej po 
pierwszym rnku odbudowy Górnym Sląsku upn.emysło-
54,3 proc. st.anu zatrudnienia wionego województwa Polski) 
z 1933 roku! Jeśli bow1em pa w ogólnopolskiej produkcji 
mięt.ać o rozmiarach zniaz- przemysłowej wynosi około 13 
czeń - zrozumiemy rozmach proc. 
i sukcesy odbudowy, Były to Na całych Ziemiach ocłzys 
początki. Teraz, (pomijając kanych poW1Stain.ie szereg za­
p:rz-ewagę przemysłową) nieo- k.ładów,9PTZYsito.sowanych bran 
mal ni& ma różnic w struktu żowo do potrzeb i możliwości 
rze gospodarczej Ziem Zacho terenu. Najważniejszą z tych 
dnich i pozost.ałych woje- inwestycji jest rozbudowa 
wództw Pcklki. portu i węza.a kolejowego w 

O intensvwnoki odbudowy Szc.zecinie; odbudowa wiel-
świadczą cyfry; na Ziemte Od li:ich stoczni morskich, hut, !.a 
zyskane przypadło w r. 1946 bryk itd. Na· Dolnym Sląsku 
-:--- 26 Pro:· całości n.a.kładów I rozbuduje się przemysł meta 
mwestycyJnych państwa, w (Dalszy ciąg na str. 7) 

T 
rzydziestego pierwszego sierpnia 
br. minęły dwa lata od chwili 
ogłoszenia uchwały Rady Mini.;. 
strów ZSRR o budowie na Woł­
dze w rejonie miasta Stalin-

Ziemia otrzymuje 
Siwowłosy to1'ograf Leonid Pawło­

wicz Jegorow nie namyśla się. Rzuca 
się w skotłowaną wodę. Fala wyrzuca 
go na tratwę. 

gradu najpotężniejszej na świecie elek­
trowni wodnej. Wiosną 1951 r. sztab 
naukowców i techników radzieckich u­
kończył prace nad projektem Hydro­
węzła Wołżańskiego. Znane nam są już 
gigantyczne rozmiary rozpoczętych ro­
bót. 

Wraz z ludźmi radzieckimi entuzjaz­
mując się fascynującą I wymową liczb, 
nie zauważyliśmy nietmiernej pracy 
setek geologów i hyd ologów, wiert.a­
czy i topografów, eh mików i glebo­
zn?wców, inżynierów J czonych, dzięki 
ktorym projekt gigantycżnej budowy o­
p_racowany został w przeciągu 12 mie­
sięcy, podczas gdy np. w kraju tzw. 
„amerykańskiego tempa" projektowa­
nie znacznie mniej~zych przedsięwzięć 
trwało 10-15 lat. 

Losy powstawania projektu Hydro­
węzła Wołżańskiego tak pełne są napię­
cia i tyle kryły w sobie rzetelnej sen­
sacji, że bledną w porównaniu z nitni 
najbardziej fant.astrczne filmy. Po­
wieść dokumentarną na ten temat dru­
kuje VII tom „Literatury Radzieckiej", 
lipiec 1952 r. 

BURZA NA WOŁDZE 

Druga połowa listopada. Spóźniony 
spalinowiec płynie pośpiesznie w dół 
rzeki. St.ary kapitan niespokojnie pa­
tr3y w ciemność. Zima nadciąga nie­
ubłagąlnie, lada chwila mogą pokazać 
się kry i statek m~e ulec zmiażdż~-

. niu. 
Nagle przed oczami zdumionego wy­

gi wyrastają jaskrawe światła, przeci­
nające łańouchem szeroki strumień wo­
dy. Nigdy nie widział czegoś podobne­
f!o w tym miejscu. Wbiega na mostek, 
daje trwożnie sygnały .. , 

„Nie gwiżdż, stary! Geologowie pra­
cują - dochodzi do jego uszu głos z 
małe.~0 półślizgowca, którego w zdu­
mi•miu nawet nie zauważył. , 

„Co za ryzyko! - mruczy kapit.an. -
Cała flotylla na środku Wołgi, dziś, 
jutro popłynie kra, powariowali ... " 

swój paszport . 
Wiedzą o tYtn geologowie, wiertacze" 

hydrolodzy - ale czekać nie można. 
Najważniejszy odcinek budowy - ko­
ryto rzeki - musi być zbadane już, 
zaraz! Na barkach zmontowano więc 
wieże wiertnicze i wiercono całą parą. 

Przy budowle wlelkle·go ka<11ału 

Komunikat meteorologiczny zapowie­
dział: lody ruszą za tydzień! O:i lewego 
brzegu zerwała się wichura, lodowaty­
mi szpilkami przechodzaca przez bre­
zenty i skóry opoó.czy. Spienione bał­
wany atakują zakot\viczone barki. 
Zgrzytają łańcuchy kotwic. Je1en z 
kafarów podskoczył w górę i zwalił się 
do wody. Kilka barek zerwało się z 
kotwic i popłynęło w dół rzeki. Nad 
brzegiem stoi przycumowana tratwa z 
cennym budulcem. Lina pręży się i pę­
ka. Olbrzymia barka odrywa się od 
brzegu i walcząc z n2.porem fal i wiatru 
tańczy na spienionej wodzie. Jeśli po­
płynie dalej, ulegnie rozbiciu i z tru­
dem zdobyty mater i ał budowlany po­
chłoną wzburzo.ne fale Wołgi. O wyko­
naniu zadania nie będzi~ wówczas mo­
wy przed n'!dejściem lat.a. Tyle miesie­
cy straconych! 

Szybko odnajduje koniec zerwanej 
!iny i wraca z nią na brzeg ..• 

MOWIĄ MARTWE PltOBKI 
W ścisłym parządiku stoi 15 długich 

wąskich skrzyń - tyle, ile wywierco­
no otworów w korycie Wołgi: pierw­
szy odwiert, drugi, trzeci... piętnasty, 
Dziesiątki, setki, a może i milion lat 
leżały w głębi ziemi. Nagle przyszli e­
femeryczni ludzie (cóż znaczy i 100 lat 
życia ludzkiego wobec tysięcy i milio­
nów stuleci życia Ziemi!) i wydobyli je 
na światło dzienne. 

Po kiego licha? 
· „Ziemia, to ziemia - mawiał Kirlł 
Daniłowicz, szofer ekspedycji geologów 
- paszportu przy sobie nie ma''. Innego 
zdania byli geolodzy. 
Dokładne poznanie podłoża, na któ­

rym ma stanąć zapora wraz z jej ślu­
zami i patężnym zakładem energetycz­
nym, to rzecz zasadniczej wagi. Drobny 
nawet błąd tnGże spowodovrać kata­
strofę. 

Dzieje hydrotechniki przytaczają aż 
nadto odstraszających przykładów. Oto 
12. 3 ... 1928 r. o godz. 24 · w San Fran­
cis9uit.o Canyon (USA) rozległ się stra­
szliwy huk. Zbiornik wodny o pojem­
ności 46 mil. m• wody opróżnił się w 
kilkunastu minutach. Naocznych świad­
ków nie było. Zginęło przeszło 400 osob 

Przyczyny? . · 
Zaporę zbudowano z doskonałego ma­

teriah1. Oparto ją na mocnych pokła­
dach skalnych ... ale badania geologicz­
ne prowadzono nie dość starannie. Nie 
zauważono, że szczeliny w skalach wy­
pełnił gips, który woda wypłukała. 
Rozwścieezona woda odrzuciła zaporę 
o cały kilometr. 

Ludzie radzieccy nie mogą dopuścić 
do tego, Stąd ta uporczywa dokładność 
w studiowaniu każdej grudki ziemi, 
wydobytej z koryta Wołgi. Te martwe 
próbki mówią bowiem 0 wszystkim, co 
trzeba uwzględnić przy robotach ziem­
nych tego rodzaju. 

IDalsZY ciast na str. 7) 



Z doświadczeń nauki radzieckiej 

CYTRYNY 
·:.·'!'·>'.·.··, 

MONGOLIA-KRAJ 
nie bojq się zimna ludzi odważnych 

O 
d przes-zło stu IM w miejsce 
wo.lei Paiwłowo nad Oką o­
grodnicy hodowali dr!Zewka 
cytrynowe. Owoce Ich były 

olenkookórne, pachnące, bogate w 
Witaminy, niejednokrotnie prze­
WyiszaJące niektóre gatunkl cy­
tr:vn krajów poludnlowych. 

Na podNawie tych doświadczeń 
uczeni radz.ieccy wypracowali ory 
ginalną I ciekawą metodę uprawy 
drzew cytrusowyctl w rejonach 
północnych at do okolic slęgaja­
cych 55 równoleżntka, czyli - na 
północ od naoSzego wybrzeża bał­
tyt'klego. 

Cytryny, hodowane od przeszło 
stu lat w Pawłowie nad Oką (do­
pływ Wołgi), nie rosną w cleplar 
n•ach. Przeciwnie, tamteJs.l ogo:od 
nicy wcale Ich nie rozpiesz<'zalf: 
w ctaini zimy trzymali je w drew 
nianych donicach bądź w mieszka 
n iach na parapetach okien wy­
chodzac:vch na północ, bądź też w 
ciemnych przec1'<!onkach piwnic, 
dokiid nie przenikał żaden pro­
mień słońca l gdzie światła jest 

.bardzo mało. 
Mimo to rośLiny nie traciły swe 

go wleczn•e zielone~o wygla·du, 
wsnanlale kwltly 1 obficie owoco­
wały. Wykazaly one zadziwiającą 
zdolność wytrzymywania dlu~o­
trwałepo zacieniania przy stosun 
kowo nlStklej t"m.peraturze powie 
trza. 

W'\'TOSEit Z DOSWIADCZENIA 
O tę właśnie zdolność onarlf 

uczeni radzieccy nową metodę u-

Dźwig z windą 

prawy cytrurowych. Metoda ta po 
lega na hodowaniu Ich w rowach 
ziemnych. 

Dlugoletnie prace badawcze do 
prowadziły do ustalenia sposobu 
urządzania rowów, do wypracow~ 
nla techni!kl uprawy ziem! ltd. 
Jedn°"ze~nle uczeni radzieccy pra 
cowalf nad wyhodowaniem gatun 
ków odpornych na mróz. 

Technika zakladania plantacji 
cytrusowych nową metodą przed­
sta·wia się, Jak na&tępuie: 

Na wzniesionych I zaslon!ętyr.h 
od wiatru równinach lub polud­
n!owych stokach kopane są ro­
wy, głębokości 1-2 m. Bo·kf ro­
wów umacniane są ka!nlenfamf, 
badż deskami ~Y faszyną. 

Na dnie rowu zostaje ułożona 
wa,rstwa dobrze 1 od·powlednio u­
tyźnlonej gleby. Sadzonki cytryn 
wysadzane są w odległośc.t do 
2 m jedna od drugiej. 
Rośliny pocj;Jewane są okresowo, 

zależnie od lloścl opadów 1 wil­
,lfotnoścl oraz rodza.fu gleby, Zie­
mia musi b:yć co p~ien czas 
~pulchn!ona oraz zas!lana nawoza 
ml organicznymi. 
Rośliny mwszą być, rzecz proSl!a, 

chronione - podobnie jak te, któ 
re rosną na pJa.ntacjach otwartych 
- przed chorobami 1 szkodnika­
mi. 

MIMO MROZU - W ROWACH 
CIE PLO 

Spotkanie na pu·stynl 

ność polityczną i ·wyzwolenie 
społeczne. W 1924 roku rząd 
dudowy prc1klamuje Mongol­
ską Repub!'ikę Ludową. 
Dzięki r~wolucjl ludowej l bez· 

in tercsownej pomocy państwa ra· 
dzieekiego, Mongolia raz na za­
wsze przekreśliła wiekow~ upo­
śl·ed7ien!e; przesltakuJąc stadium 
kapitalizmu, od u.stroju feudalne­
go przys.tąiplła do budowy po~· 
staw so.cjali:r.mu, s1ala si~ kra· 
iem demokra-cJi ludowej. 
„Uniknąwszy okropnośd niewoli 

S 
iedem wieków temu - od I wan.fe warunków Il.o ty>cla. Am'bft· kapltalłsty<:z.nei - powiedzoał przy 

, · h ni ks.!ątęta 1 arystokratyczni przv wó'!lca Mongolskiej Partii Lu.aowo­
czasow Potęzi;iego C:: ana wóiky plemion, wykorzystujq-c ko I Rewolu·cyJnej, CzoJ'baLsan - roz­
- Mongołowie byh po- nieczność walki 0 ży-c!e, prowa· wllam:v w kraju produkcję spo-

sirachem nie tylko całej pra- dzlli pasterskie plemiona Mongo- ie;mą, twcrzymy now~ 6tosunkJ 
wie Azji lecz również Europy I łów na krai1ce ów.czesnego świa- m.ędzy ludźmi, stosunki, w l<tó-

; ? • • ta, by na.sycić swą włam.'.! ż2·d7.c rych nie ma m!ejsca na wyzysk l 
w5<'.hoa.n1eJ az po Polskę włą- panowa.n!a. oczywiście panowanie uclt.k". . • 
czrue. Na swych cl.robnych to było Mól,kotrwałe: w XIV wie Mongołowie naszeJ doby -
konikach, uzbrojeni w łuki ku zalamało się w Chinach, w .,ludzie odważni" w ich języ­
Moncrołowfa wędrowali tysią- XV w. na ohszara-ch Rosji euro- ku - zadokumentowal" przed 

kol t , b'. . , pej2•kiej, od XVI w. sami Moni:o- ł Ś . • l 
ce I orne row, roz IJaJąc ow- łowie dostają ~fę pod panowanie ca .Y'rn wiatem w otwartej 
czesne państwa i tworząc no- obcy•ch zabo,rców, ktore przetrwa walce z uzbrojonym i boga­
we pod władzą dynastii D7Jn- io aż. do naszych -czasów. tym imperializmem między-
gis Chana. Wypuszczając swe Podstawową m~ę ludnofol two- narodowym większą śmiałość 
zagony ze stepów rozciągają- rzyli tzw. ara.cl - -chłopi hodow­
cych S!ię na północ od pustyni ey bydła. Ucioskanl przez roil:-i-
G b' d · l' d I <l' mych fen!lalów, wyzys.l<iwml 0 1 ociera I o n li na po- przez buddyjskich I 1amai.ckicł1 
łudniu Azji i na Śląsk - nie- mnj.rhów, o.szu.l<iwan! przez sza. 
mal że do serca Europy, manów-czarowników, zyl! w nę­

Od wierny do późnej jesieni ro Srednfowieczni kronikarze a 
wy są ocl.~lonlęte, powietrze ma za nimi idealistyczni historycy 
w1ęc do nkh swobodny dostęp. nowożytni widzieli wytluma­Doptero z nastaniem przymroz-

dzy I ciemnocie. \V kra.lu kiera!~· 
się anta'>;on'T.mv s1.s.fed.nloch 1 c!a­
leki<:h !mntrlalizmów: Rosji oear­
sk!e.I. Chin mon'lrchistycznych l 
ezan<rkaisze!rnwsldch, u.laeheeko­
k•11l1tallstyeznej Japonl!, „przectslę 
biar.czej" Ameryki. 

ków zostaJ'I one przykryte nm 2 - czenie tych gigantycz.."!ych wę­
m1 inspektowym! lub zasłonami drówek wyłącznie w „krwio­
w ten sposób, by powierzchma żerczych instynktach ra30-

Dźwigi przeznaczone do bu- Przykrywy miała !padek ku stro- wych l\Iongołów". 
dowy gmachów wysokościo- nie południowej. Dzię'{i temu to-

pniejący śnieg łMwo ścieka. Czy tak było istcitnie!I 
wych zostały wzbogacone ostat w okresie zimy rowy trzeba Wielka Rewolucja Paździer-
nio w nowy typ dźwigów~ Przykryć podwójnymi matami, K • • • 9 d 
wind. Dźwig nowej konstruk- warstwą stomy bądź lisc!. mu.go- ri!J I JE!gO l9 zfe nikowa w Rosji ożywiła masy 

letnie doświadczenia wylcazaly. ludowe Moo~olii nowym du-
cii wyposażony jest W windę że orzy zewnętrznej temoeratur7.e chem. 'K{ 1921 r. dochodzi' d·o cli d t k . t t k Ojczyzną ludów mongolskich ' a os awy par 1e u, yn u 15-20 stopni poniżej zera w ro- rewolucji pracu.iących i innych materiałów do wy- wach utrzvmuje się temneratura jest rozległa wyżyna Azji mas 
knńczania wnętrz. 1-2 stopn!e cleoła, a spada do ze środkowo - wschodniej. Suchy Mongolii przeciw feudałom, 

Nowy dźwig-winda posiada ra dopiero PTZY jesz,cze sllniej- I i surowy klimat (upalne lata, skuolają-.:ym w swym posia-
szych mrozach. Rośliny znusza zimy mroźne nieraz do 500 po- daniu podstawowe bogactwo wysięgnicę długości 30 m, po doskonale długotrwałe zaclem„n'e ... O) d . . kraju: bydło 

1
. pastwiska. w które.i przesuwa się karetka z w dkresle zimy, po~osta1ąc w sta- mzeJ , powo UJe, ze olbrzy-

Kilkaset prze-dslębforstw przemy­
słowych produ,kuje euergi~ elelt· 
try·czną, tekstylia z krajowej wel· 
ny, wydt>bywa I przetwarza jesz­
cze nielfawno temu nieznane sku 
by ziemi: węgiel kamienny, rudę 
żela1,a, miedź, sól I Inne. Trndy­
oeyjny wielbląd l kucyk mongo!· 
~kl - przez ~etki la.t Je·dyny śro­
dei< lokomocji - na coraz szerl7<\ 
skalP, ustępuje mieJs.ca sa.mocho• 
dom i kolei żelaznej, łącząeeJ 
gl,lwne- ośrod1<1 miejskie z linlll 
tr:i.nssybe·ryj·slcą. Znikają konni po 
slai1ey, gdyz !eh miejoSce zajmuje 
telefon, telegraf i radio, Sylwetka 
sa.molotu na tle chmur lub Jero 
-ciel\ na piaskach pu~tynl jut nie 
straszy lldli lu-O.z!, ani nie płoszy 
zwierząt, 

Wraz z rozwojem gospodar­
czym podnosi się poziom ma­
terialny i kulturalny narodu. 
W kraju, w którym przed re­
wolucją nie było nawet szkół 
począt.tcowych, rozwinęło się 
szkolnictwo średnie, pracują 
instytuty naukowe, w stolicy 
szybko rozszerza swą działa!-

ładunkiem 0 wadze do 5 ton nie jak gdyby snu flzjologJ~OQ:- mie połacie kraju pokrywają ostrej walce przeciwko rodzi-
k Ść . ne~o. stepy, na których WYpasają me.i reakcji i m1ędzynarodo-na wys() o 16 pięter. Przy w ten sam sPOsób hodowaine są · t d k . · lbł d, weJ· soldatesce bialogwardyj-

Kobiety w stroj~h narodowych 

p omocy teJ' wysięgnicy, nie w rowach 1 inne gatun,kt cytruEo- Slę s a a om, wie ą ow, o-
wiec bydła rogatego skich prowcdyrów - atamana PrzesuwaJ·ąc dźwigu na inne wvch: pomarańcze, mandarynki 1 , . 

mz icł\ 
700 lat. 

przodkowie sprzed ność uniwersytet. Coraz rzad­
sze stają się młynki do kręce­
nia pacierzy, coraz częściej 
wchodzą na ekrany filmy, 
nakręcane we własnej wy-

. . . grapefruity, Długotrwała susza lub pomór na Siemionowa i barona Ung€r-
m1eJsce dostarczyć mozna ła- Doświadczenia radzieak!e wska- bydło, jedyne dawniej bogactwo na, Mongolska Par~ia Ludowo­
dunek do dowolnego punktu zn1a. te i w naszych wrurunkach Mongołów I jedyne źródło poży- Rewolucyjna k'.erowana przez 
budowy w promieniu 30 met-j klimatycznych możliwa byłaby Wl·e·nia - wypędzały zagro:tonych IS h -B t • i C 'b ł 

• uprawa roś11n cytrusowych. gło•dem łudzi z ojczy·stych piele- uc e a .ora ZOJ a sana, 
row. (w) J, P. szy w bezkresną dal na po.sroki- zdobywa dla Mongolii niezależ 

Wielkie os;ągnięcra 
Preyroda staw.la około 1-mi- tw6tni w Ułan-Ba:tor. Ochro­

lionowemu narodowi duże trud ną zdrowia zajmują się już 
naści. Kraj 5-krotnie większy nie szarlatanii o różnych na­
niż Polska (l.592 tys. km") w zwach, odprawiający swe ma-
1/3 swej powierzchni jest pu- giczne oszustwa w brudnych 
stynny (Goł>i). Pozostałe obsza jurtach, lecz wy52koleni leka­
ry pokrywają stepy. Opady 0 rze, felczerzy, sanitariusze w 

• 
I( atdy prze·dm.lot na świecie Jest 

utworzony z materii l zawie­
ra jej w sobie okł'eśloną ilość. 

Dlatego przypisujemy mu „masę", 
a jeJ wielkoM określamy PTzez 
ważenie na wadze. 

Jak obliczono masę Ziemi 
nie ma an! taik wielkiej wag!, an! 
też nie ma drugiej Ziemi, na któ 
rej można by przeprowadzić &kt 
ważenia. Ale teraz powstaje pyta­
nie, w jal<l sposób wymierzono 
masę Ziemi? Czynność ta Jest oparta na zJa· 

wlsku powszechnego cląienia. W 
wypadku watenJa, między masą 

w~oną a Ziemią istnfeją.:a siła 

przycląga.nla sprawia, że ważooy 

przedmiot naciska na talerz wagi. 

f(onkurs 

Na setkach ekranów na te­
renie całego kraju odbywa się 
wielki przegląd dorobku pol­
skiej kinematografii! - „Dni 
Filmu Polskiego". Z tej właś­
nie olrnz.ii ogłaszamy dzisiej­
gzy Konkurs Tygodnia. 

Zamieszczone wyżej rysunki 
konkursowe symbolizują 6 
znanych filmów (3 fabularpe i 
3 dokumentalne). Zadaniem 
czytelników jest odgadnąć ty­
tuły tych filmów. 

Gdy mamy do c-zynlen!a z wagq 
sprętynową, ów nadsk powoduje 
ścl.9kanfe sprętyny, a mechanizm 
wagi polkazuje na skaJl wlelltość 

tej •iły nacfslcu. 
Ja;ko Je·dnostkę elęt&ru człowt&k, 

zupełnie zresztą dowolnie, przyjąl 
ciężar masy Jednego litra wody, 

Tygodnia 

Odpowiedzi, do których trze­
ba dołączyć kupon konkur­
sowy należy nadsyłać do Re­
dakcji „Dziennika Ł6dzlkiego'.', 
Łódź, Piotrkowska 96, z dopJ.­
skiem na kopercie „Ko.nku·rs 
Tygodnia". Termin nadsyłania 
rozwiązań upływa w dniu 29 
września br. 
Między uczestników konkur 

su rozlosujemy cenne n~rody 
książkowe. 
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! tę jednostkę nazywamy kilogra­
mem, 

Siła ciążenia, a tym :samym 
dętar danej masy zmienia s:ę 
zależnie od odlegloś-c! miejsca wa­
żenia od śro.l!ika Ziemi. Na biegu­
n!& litr wody wazy wlę·cej, niż 
na równiku, gdyt odle·glość śro·d· 
ka Ziem! na biegunie Jest mniej­
sza, nit na równi.ku. Siła ciąże· 
nla jest O·dwrotnle propo:rcjonalna 
do kwadratu odległości mas przy­
ciągających się. Gdy kiedyś za 
pomocą rakiety rnajdzlemy się w 
odległości 6370 kilometrów ponad 
powierzchnią Ziemi, zobaezymy, 
że litr wody na waidze sprę~yno­
weJ waty eztery razy mniej, bo 
ty11co 25-0 g.ramów. Naturalnie -
nasze dało będzl~ tam też cztery 
razy lżejiSze. Im dalej od Z!emi, 
·tym dę!ar tej same J masy 
Jest mniejszy. W ten sposób po­
znajemy, te mua a ciężar, to ni& 
- to samu, mimo, lt mierzymy I 
je•dno i drugie Jillograniaml. 
Ciężar ciał na Ziemi mierzymy 

zatem na Jej powlerz-chnl I w sto 
sunku do Ziemi, czy!! mle<ny:my 
siłę przydą.ganla m!ędzy wai:o·· 
nym prze.dmiotem a Ziemią. Sprze 
da.~a w sklepie MHD myśli, a 
wy - wraz z nim, że odwata wam 

250 lat temu mniej wlęoeJ New· 
ton odkrył swoJe słynne prawo 
powsze-chnell'O -ciąźenla. W myśl te 
go prawa dwie ma;sy przyciągają 
się z silą, wprost proporcjona.lną 

do wieLJtośd ma.s, a odwrotnie -
do kwadratu wzajemnej o·dle·glo­
ścl. 

Prawo to ujęte matematy-cllilym 
równaniem ma po·stać 

F = k M m/R2 
Symbol F oznaoeza wielkość stly 

przy-ciągania dowolnej masy m, 
np. lf.tra wody p.rzez masę Ziemi 
M, której pro~Jel\ wynosi R. Z te 
go równania można wyU.czyć nie­
znaną masę M: pod warunkiem, że 
wiemy !le wynosi „k". 

To 11).ale „ik", -czyli tzw. stała gra 
,wttacj~ powszechnej, przedstawia 
p.o proSJtu tę s-ilę, z Ja.ką przyclą· 

gają •lę dwie gramowe ma:sy z od 
legł ości je lin ego centymetra, Je$t 
to siła bardzo mała, bo wynos! 
6,66 sto-milionowych częś-c.l dyny. 
Blisko dwa wieki po Newtonie fi 
zyoey wszystkich krajów świata w 
tysiącach doświadczeń starall się 

wyznaczyć jak naj·dokładnleJ wa!I' 
tość stal ej „k". 

na wadze kilo cukru. A tym-cza- Jest to stala „unfweNalna", tzn. 
sem - naprawdę, to on mierzy, :Il maj~a znacze111le dla całego 
jaką siłą kula ziemska p.rzycląlja wszechświata, tak Jak I prawo 
masę cl1k•ru zawartą w toreb-ceł powsze·chnego dążenia. Je<st wiei-

Gdyby wam teraz ktoś powie- ką zasługą Newtona (1643-1727) !z 
dział, że kuła ziemska waży tyle Wy>Jtazał, ze „nJebo" planet, 
a ty>le bllfonów czy kwadryl!onów gwia7.>d I Innych ciał n.iebiesk:oeh 
t001, to słusznie powfedziel!byśc!e, rządzi się tym samym prawem, 
Iż takie 7idanie nie ma sensu! Jak wedle którego na Ziemię ~ada 
t.eż bowiem można mówić 0 sile, jabłko z drzewa. Owo legendarn~ 
z Jaką. Ziemia przyciąga.„ siebie jab1ko, które natchnęło Newtona 
samą? Natomiast poprawnie mó· do bada!\ zagadnień clązenla. 
wf się, źe Ziemia posiada masę D"ięk! prawu Newtona, ~tóre·go 

ł · . p 1 nowoozesnych szpitalach i am 
po owę mruejsze mż w 0 sce bulatoriach. Ospa, która nie­
wymagają od społeczeństwa 
dużego wysi~ku w rolnictwie dawno temu porywała 50 proc. 
~ hodowli. Mała ilość lasów, ofia~ wśród ludności masowo 
skupiających się przede w&r.y- na ndą chorującej, obecnie na­
stkim w północnych częściach leży do koszma:mej przeszłoś­
kraju, pozbawia cennego su- oi. 
rowca gospodarkę narodową. 
Trudności te, które przez wiełe 

wieków s·kazywaly Mongołów na 
wędrówlti po Azji I koczownictwo 
w obrębie gran.le swej ojoezyzny, 
przezwycięza systematycznie spo­
łeczny wy.siłek całego narodu. 
Pie.rw.szy plan 5-.Jetnl (1947-1952) 
zorganizował należycie hodowlę: 
wprowadził nowo-czesne metody 
ho do w li, racjonalne wykorzystanie 
pa5twlsk, stworzył stałe bazy pa­
szowe, l'.kwldujące żywfo!owę kh1-
skl głodu w c1<asle mroźnej zimy 
luh dłuższej posuchy, wzboga.clł 
stan pogłowia w nowe gatunki 
zwier.ząt, zorganizował sieć placó· 
w~k zootechnicznych I weterynn· 
x·yjny-ch. MRL je·st obeoenle kraNm 
o na.iwi~ks:i;eJ ilości bydła przypa 
da,ącego na głowę mie...,,kańoea. W 
oparciu o hodowlę rozwija się 
pr?emyisł przetwór-czy. 

W 11tolf.cy kraju, Ulan-Bato·r· 
Choto („Mia·s.to Czerwonyoeh Boha­
terów") o 150-tyslęcznej ludności 
Pracuje wielki nowoczesny kom­
binat, prod1Lkulą·cY przetwory mię 
sne, skóry, obuwie, kotuchy, suk­
no l różne mai~rlały Wełniane. 

Braterska pomoc 
Więksro§ć tych osiągnięć 

MRL zawdzięcza WYdajnej po­
mocy Związ.ku Radzieckiego, 
ktory nie tylko obronił Mon­
golię, przed okupacją japoń­
sJ{ą (w 1921 i 1936 r.), lecz 
w&pan.iałomyś1n.ie dostarcza 
podstawoWYCh urządzeń i~we~ 
stycyjnych, kształci rzesze fa~ 
chowców dla mQngols<kiej go­
spodarki, służy radą i przykła­
dem. Obecne rozmowy prowa­
dzone w Moskwie pomiędzy 
przedstawicielami ZSRR i 
MRL przyczynią się niewątpli­
wie do pogłębienia współpra­
cy, która znalazła swój for­
malny wyra.z w układzie z; 
1946 r. 

T. O, 

Kilometrowe • • s1ec1 
W środko.:wej częłe.! jeziora Baj- \ryb zwiększyły s!ę S·'kroJ,Tlfe w 

kal elą§'lli<1 1S!ę na prze,strzenl porównaniu z r. 1940, 
70 km· WY9Pll, Okhon. Duźy ob· W chwlli obe·cneJ połowy na 
szar wodny między wyispą I za- •Morzu Ma,lym nab!era,Ją eoraz 
oehodlllim . brzegiem Bajkału zwie większe-go ro7l!Da.chu. Rybacy wy­
s!ęjM:orzem Małyun. W o•kre·sie po konali przedterminowo pólro·czny 
wo ennym rybołówstwo na Mo· plan tolowów. · 
rzu MalY'lll stał11 <11lę podstawą _ 
P~zemysłu rybnego obwodu lrkuc :.---fr'----·--------­
k1ego; łowi is.!ę tu cenne gatun-
ki ryb, które wysyła •lę do róż- KUPON KONKURSOWY 
nych mia.st ZSRR, m. tn. &!ynny tylu a tylu ton. 225-le~ią rocznicę zgonu święci w 

Ma<>ę tę w fizyce podaje się ja- tym ro•ku świat naukowy I cala Imię i nazwisko , i • a 
ko Jic7Jbę 6X1021 gramów, czyli ludzkość, matemy mierzyć masę Z ka~·dym rokiem rybacy w co-

omul bajkalski. 

raz ueriszym za•kres!e korzy!tają • , • • • GXlOU kilogramów. Gdyby ·Z!em:a Zlel'Jll, przy użyciu papieru, ołów- z nowe.go udoskonalonego sprzę-
była utwonona 'z samej wody, a ka 1„. rozumu. tu technicznego. Minęły jiu:!: cza- Zawód 
miała ma.sę, tę, co o·becnie, to A więc pamiętajmy: mówiąc o sy, ki~lfy udawaJi się oni na mo-
ilość tej wody wynOtSlłaby szł!ść Sloń.cu,' ~-ię·•y-cu, ... Janetaeb, rze W ło·dzh1ieh, wypo·sażony-ch je- Adres • i 

~ .., .,.. dynJe w wiosła, Te.raz na polowy 
kWa.dry1i1rnów litrów. Kwadrylion gwiazdach it•p, o·kre~Ja.my Ich ryb Jadą moto.rówka.ml, kutra.mi. • • • • • • • 
- to millon razy milion razy ml- m as y a nie wag! (·ciężary), czyi! S!ed do łowienia omu.Jf sięgają 
li Y milion• \ • d ma- eon-1300 m dłuęoli-cf. Zamiast trak on raz • przyrownujemy Ich masy o ej! konnej lltosuje <!ilę trak-clę 

A więc z istoty rze-czy wyn.!ka, sy je·dnego llt.ra wody! lme•chanlemą. _ Dz!ę.kl za~to- Rozwiązanie '. poprzedniego 
że Ziemi nie można zważyć, bo ~ BIAŁOBORSKI I 1tową.niu JJ.owi:l technik! polowy konkursu podaiemy na str. 7, 
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Ryszard 

Brudzyński 

Kronika atlantycka 
Man ewry wojenne sil morslticb. 

powietrzny ch i lądowych rozpo­
czę!y się n a całym te re nie od pól 
nocnego Atlantyku aż po Morze 
Wschodnie doniosła kwatera 
główna sił zbrojnych oaktn atian-

Z cyklu bajki prawdziwe' ~~~~-n _ _.04-1.'----'~'->\""" 

Czy to tylko nieporozumienie ~· Przedwojenny 
wybór posła 
Nie dlatego go wybrano, 
Ze przemawial w każde · rano 
I w obiady i wieczory 
(Bo do mów byl bardzo skory) 
I przyrzekał stawiać mury, 
Dać posady, zlote góry, 
Ze przyrzekał pobudować, 
Parcelować, restaurować 
Szkolę, szpital, dom opieki, 
Dać lekarza oraz leki, 
Ze przyrzekal z lasu grzyby 
A ze stawu tluste ryby, 
Trochę drzewa na jesieni 
I że z wiosną to się zmieni, 
że przyrzekał, że już rzadki 
Będzie nakaz na podatki 
Ze się §wiatlo doprowad~i, 
Czemu wszyscy będą radzi, 
Że się kolej pobuduje 
I remizę wymuruje, 
Że się zrobi, oporządzi, 
Że potomność to osądzi, 
że przyrzekał dużo pracy 
I że rnsz11s':ko będzie ca~'I -
Nie dlatego go „wybrano", 
Ze tak mówił w każde rano. 

Lecz, że szwagra mial w senacie 
A ministra w swoim bracie 
Teścia w rządzie, księcia zfecła 
Posag z córką zaś do wzięcia., ' 
Ze prezesem b.Jll w kartelu 
Oraz członkiem spółek wielu -
Ot d!rJ,tegn byl im znany 
1 dlatego był „wybrany", 

D aleko, daleko, w ptasim 
państwie panujący tam 

wśród ptaków orzeł wezwał 
do siebie pewnego razu dzię­
cfoła i powiedział mu tak: 

- Sprzykrzyło mi się twoje 
zajęcie. Wciąż pukasz i pukasz 
w drzewa. Musisz robić coś 
innego. 

- Ależ ja tylko to potrafię 
robić - rzekł zasmucony dzię­
cioł. - Jestem przecież poży­
teczny, n.iszczę robaki, toczą­
ce drzewa. Nikt tego tak nie 

-zrobi, jak ja. Spójrz na mój 
dziób. Cóż ja innego mogę ro­
bić? 

- Nic nie szkodzi - odparł 
orzeł. - Będziesz teraz śpie­
wał. Tylko pamiętaj, nie go­
rzej niż słowik! 

Ek spe r t 
Znany bank „szwindel, Sflrin­

del & co•• z Wall stree·t - USA 
wysiał jednego ze sw olieh eksper· 
t6w na. Targi Lipskie, a.by tam do• 
konał dokładnie anall-zy sytuacji 
goapod.arczej w kTaJaeh wsob.od­
J!,lch 1 NRD, Po pewnym czasie 
ekspert wr6cił 1 :llło:l:ył ·raport swe 
mu nefowi o tym. co oglądał 
własnymi cx:eyma. 

- Sytua.eja szefie - ZM?zął -
jest dla nas szczegól·nie korzyst­
Jla, Sam przetkonałem istę w Lip-

sku te Wsch6d nie ma pojęela o grani.cy, Zbote otrzymaJą ta3de 
buslnffle l wnlo-skuJę, ta kra.eh nd nas. To jest bussLnes, A nl~h 
gospoda.Ney Jest tam nleunl.knio- pan sobie wyobrazi, te w Lipsku 
ny, Związek Radziecki nie tylko że 

E~eort u•ladl głębiej w fotelu, wystawił kombajny ale sprzed.al 
- Bo nl~h 1>8111 pomył!!, szefie, Je nawet Niemcom. Niech pa.n się 
Niemcy potrzebuJI\ gwaltownle nie śmieje, szefl-e, usły>SZy pan 
kombajinów. Byłby to więc dosko jeszcze lepsze rzeczy, 
nały lntereB. Wysyła lm się coś, Pola.ey potrze•bują mauyn, Niem 
czego nie potrzebują, np. coca-eo- cy zaś nie ma.ją nic Innego do ro· 
la. Pótnl·ej wmawia im się, że nie boty, tylko akurat pokazać Im na 
potrzebują się spleny~ ze żniwa- Targa.eh odpowied'lll dział pro· 
ml, tylko sprowadzić zbote zza dukcJI. Jeszcze gorszymi kupoeami 

---------------------------- są Pola.ey. Wysyłają oni Niem· 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
pod redakcJa R. Mlalkow8klego 

1, UKŁADAMY MAGICZNE 
KWADRATY 

Odgadnąć znaczenie 8 podanych I wym pod adresem: Redakc.ta 
rysunków, a następnie wpisać je „Dziennika Łódzkiego", Ł6d:t -
do podanych kwadratów w ten Plotrkowll<ka 96, z dopiskiem na 
sposób, aby w każdym z nich ko-perele „Rozrywki umysłowe", 
wyrazy mozna było czyta~ jedna-
kowCl poziomo 1 pionowo. ROZWIĄZANIE ZADAR 

Z. WYBIERANKA 

Towarzystwo - szarada - pa­
rawan - kasztan - makowiec -
cecha - ananas - atol - Pilica. 

Z każdego z powyźszych wyra­
zów wziąć po trzy obok siebie 
sto .Jące litery, które nam dactz11 
c:i:te1·owy razowe rozwiązanie. 

• * * 

:i: dnla 7.9 br. 

1, Rebusograt: Miasto i wieś 
wzmacniają spójnię (mątwa, miś, 
ni, sęp, wóz, ·osie. jaja, nici). 

2. BUl!'t wizytowy; K!erownJk 
inwestycji. 

za prawidłowe rozwiązanie obu 
powyższych zadań nagrody ksląż· 
kowe wylosowaU: 1. Piotrowska 
Maria, Łódź, Wschodnia 24; 2. Krvn 
sza Ludmiła, Łódź, Południowa 2.3; 
3. Okuliński Robert, Piotrków 
Trybunalski. Roosevelta 9 m. 10. 

com za te ma.szyny węgiel l :l:yw-
naść, zamiast dać Im wy:;'lodzlć 
się 1 ZTnarznąć, aby później w 
ostatniej minucie zorganizować 
taki mały plan Ma1'5halla. Widzla 
łem ja!( onl zawierają i<woje 
transakcje. Ha, ha, ha. To nie są 
transaJi;oejc, a po prostu brak cy­
wlllzaeji. Nie widziałem żeby do­
s:ao przy tym do najmni·eJs~y-ch 

choclu klótnl. Najśmlesznlc}sze 

Jc4nak je5t to, to te kraje mają 
Jakąś radę wspólnej porno-cy g&S· 
pol'larezeJ 1 niech pan sobie wy­
obrazi, że rze-czywiście sobie po· 
roagaJą. 

Szef podni69l się zza blui!"ka t 
zauważył dumnie ' wyplnaJą-c pierś. 
- Ta:k, tak, a Jednak my, A.me­
ryk11nie, Jestdmy -ca.Mtiem Innymi 
ludtml. 

Problem 
niedaleki ei 

przyszłości 

4~ 
1!J 

N iedaleko, oj, niedaleko 
w Łodzi (mieście) praco­

wał sobie w przetwórni mięs­
nej Sp. „Wędliniarz" niewy­
kwalifikowany robotnik ob. 
W. K. Jako dobry pracownik 
został wysłany na kurs cze­
ladniczy do Wisły. Kurs skqń­
czył z dobrym wynikiem i pe 
łen zapału wrócił do pracy z 
dyplomem czeladnika rzeźni­
czo - wędliniarskiego. No i 
pracował, ale bardzo krótko. 
Bo oto niedawno wezwano go 
do dyrekcji i powiedziano, że 
może pracować dalej, owszem, 
ale jako .. , piekarz! 

• * • 
R również riJedaleko, bo w 

Pabianicach ukończył Li­
ceum Techniczne i uzyskał ty­
tuł technika - mechanika pe­
wien młody człowiek ob. A.P. 
Otrzymał przydział pracy w 
PGR - Kwilcz i przystąpił do 

zu pracy ciągników i maszyn 
rolniczych. 

Nasz technik -mechanik pi­
sze wykazy i pisze podania do 
Min. PGR i Min. Przem. Cięż­
kiego o przeniesienie • go do 
pracy w przemyśle ciężkim. 
Pisze od lipca, jak dotąd bcz­
skute~znie. 

• * • 
W ięc bajki bajkami, żarty, 

żartami, ale sprawa 
wła~iwego gospodarowania 
kadrami jest w ogóle, a szczP­
gólnie w świetle uchwał VII 
Plenum KC PZPR - sprawą 
niezwykle istotną dla naszej 
gospodarki, dla wykonania za 
dań Planu 6-Jet.niego. Ogrom­
ne sumy łożone przez państwo 
na szkolenie fachowców nie 
mogą skutkiem bezmyślności, 
czy niedopatrzenia pójść 
na marne. 

Bo czynimy tym krzywdę 
nie tylko fachowcom, ale tak­
że, a może przede wszystkim. 
naszej gospodarce. 

TER. 

Jednostronni 
Te wszystkie, hm, plany w 

ZSRR mogą być bardzo pięk· 
ne - filozofował mr Pina:p­
le, wspólwlaściciel i akcjona­
riusz Standard OH Company 
- jednak straszna jest i pozo­
stanie ta ich monotonna jed­
nostronność. Sowieci pomna­
ża.ją dobrobyt ludności bez 
równoczesnego przygotowywa­

nlej z zapałem. Ale zapał nia wojny. Rząd amerykański 
wkrótce ustąpił miejsca roz- \jest za to bardziej wielostron­
czarowaniu. Bo jak się okaza- ny. Przygotowuje on . nową 
ło, praca jego polega na ... spa- wojnę i pomnaża jednocześnie 
rządzaniu miesięcznego wyka- m 6 j dobrobyt. 

SZACHY 
Pod redakeJą przew. Sekcji Szachowej LKKF A. Karnkowskiego 

Podajemy partię rozegra.ną w MISTRZOSTWA ŁODZI JUNIO­
fina1e B Olimpiady W Helsinkach ROW I KOBIET NA ROK l953 
zakończoną pięknym zwycięstwem 
Polaka nad znanym holenderakim 
mistrzem klasy międzynarodowej. 

Białe van Scheltinga (B~landla) 

Czarne Tarnowski (Pols.ka) 

Gambit hetmana. 

1. d4, dS. 2. c4, ce, s. sn, Sf6, 
4. Sc3, e6. 5, e3, Sbd7. 6. Gd3, 
Gd6. 7. 0-0, 0-0. 8. e4, dxc4. 
9. Gxc4, es. 10. GgS, He7, 11 Wel, 
exde4. 12. e5, sxes. 13. Se4, Sxc4. 
14. sxt6+, gxf6. 15. wxe7, Gxe7. 
16. Gh6, Wd8. 17. Hd3, Sd6. 18. 
Hxd4, Stli, 19. Hg4+, Kh8. 20 He4, 
Ge6, 21, Gd2, Wd5. 22. Gc3, Wad8, 
23. h3, c5, 24. Sg5, Wdl+, 25. Wxdl 
Wxdl+, 26. Kh2, Gd6+, 27, g3, 
Gd5, 28. He8+, Kg7, 29. Se4, Sd4, 
sn. Hd7, Sf3+, 31. Kg2, Gxe4 1 bia 
le się poddały. • 

DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA 

ŁODZI 

Mistrzostwa drużynowe Łodzi 
rozpoczną się dnia '9 listopada br. 
- jednocześnie ćwterćflnały, półti 
nały i finał. Udział w mistrzo­
stwach może wziąć dowolna ilość 
drużyn (6 seniorów, l junior, 1 ko 
bleta) zgłoszonych przez macierzy 
ste ltoło sportowe do Sekcji Sza­
chów l:.KKF do dnia 4 paździer­
nika. Losow1mie drużyn odbędzie 
się w lokalu l:.KKF 13 paździer­
nika. Sekcja Szachów ŁKKF 
zakwalifikowała do gru•py finało­
wej Włókn1arz,a, AZS, Ogniwo, 
Koło przy CZPB, Stal, Spójnię, 
Kolejarza 1 GWKS. 

TURNIEJ BŁYSKAWICZNY 

ASOW 

Zgodnie z kalendarzykiem Sek­
cji Szachów GKKF, w którym 
przewidziane są na miesiąc s ty­
czeń 1953 r. półfinały mistrzostw 
Polski juniorów I kobiet Sekcja 
Szachów ŁKKF przeprowadzi m i­
strzootwa okręgu kobiet i junio­
rów na r. 1953 w końcu paździer­
nika i w llstopad:rJe br. Koła spor 
towe zgłoszą kandyda.tury zawod 
nil<:ów 1 zawodniczek w Sekcji 
Szachów ŁKKF do dnia 4 paź­
dziernil<:a. 

Za prawtdłowe rozwiązanie obu 
J)owyższ)•ch zadań prze.znaczan Y 
do rozlosowania 3 nagrody książ­
kowe, a co najmniet ,ed'nego - 2 
dalsze na~rod„ poeteszenia (rów· 
nież ksliiżki). Rozwiązania nadsy­
łać prosimy w terminie ty ~odr.io, 

Nagrody tJodeszenla (:ks!ątki) 
wylosowali: 1. Ilona Nazarska, 
Łódź, Jaracza 6 m. B; 2. Kuliński 
Czesław, Łowicz, Armil Ra<iziec­
klej l (Dom Lu<lowY). 

- Przede:!; ju:I: od kilku lat pro 
wadzi PMI radiowe audycje gim­
nastyki, dlaiezego więc nie ehoee 
pan zaangatowaii się do telewizji, 

Dzisiaj w świetlicy CZPB, Piotr­
kowska 53 odbędzie się o godz. 10 
rozdanie nagród zwycięzcom tur­
nieju kadry łódzkiej połączone z 
turniejem błyskawicz,nym, 'w któ­
rym wezmą udział najlepsi sza­
chiści naszego miasta. Przed tur­
niejem błyskawicznym mLstrz Ga 
daliński opowie zebranym o swo­
tch wrażenia·ch z Olim,pla<iy sza-
chowej, ' 

1 

I 

M 
.//Jil nr/f 

Natychmlast zaprzesia6 
ognia. To nie jest go~ą!> poko­
ju, tylko zwyczajna. mewa. 

Król Faruk, który udał się na 
wygnanie z olbrzymim mająt­
k iem, zwrócił si ę do rządu egip­
skiego o subsy dium na utrzyma­
n ' e sw eg o s:v n~. 7-m 1 esięcznego 
króla Achmed Fuada II. 

- Nie wie pan, gdzie w tym 
wydzia le opieki svolecznej jesł 
odd:oi.al clla monarchów? 

Generał Fr2nko zamierza zaku­
pić w Niemczech zacho dnich no­
woczesną broń dla armii hi15zpań• 
sk:ej - donoszą z Madrytu. 

Chciałbym zakupić bro6 
w Niemczech zachodnich, ale 
tłumaczka jest na urlopie. ' 

To nie jest problem. 
Niech pan wyśle kopię tego 
listu, który wysłaliśmy w 1936 
l'()ku do Hitlera. 

Zachodnio-berlińsk! „TageMP!e­
gel" donosi, że Alfred Krupp za­
m ierza zaprzestać produkcji zbro 
jeniowej, aby skończyć z „bajką 
o kuźni wojennej". 

DZIENNIK ŁODZKI nr 221 (253'7) I 



Przedłużenie 
zapisów 

Z_prac _zespołu wyborczego w Radzie Narodowei - 4 tys. ton wczesnych zie111niaków 
450 tys. nazwisk skonsumowali łodzianie 

do Pańs!wowych 
Ogólnokszłiłcących 
Sz:uił 

Korespondencyjnych 

na spisach uprawnionycb do glo§owania Już prz\/~otcwure ,\n;;I "" 
S~fi zapasy 

Termin zapisów do szkól kore­
spondencyjnyeh w Łodzi .do klas 
od VII do XI został przedłużo­
ny do 30 września br, 

Kierownik Biura Z2spolu ludności. Jednych, którzy- opu­
Wyborczego przy Prezydium szczają Łódź, skreśla się z list, 
Rady Narodowej m. Łodzi, ob. nowych m'eszkańców trzeba 
Pruszyński z zadowo•leniem dopisywać, by nikt nie był po­
stwierdza, że większość prac ' minięty i w dniu wybcrćw 
administracyjnych związanych mógł oddać swój gło s, wypeł­
z przygotowywaniem wybo- niając tym samym zaszczytny 

Szkoły tego typu przezna.czo­
ille są dla ludzi 11ra.cującyeh za­
wodowo, którzy nie mają mot·:­
wośel ksr.'•'eenla się w Inny.eh 
typa.eh SZ'l<ół, 

rów została ukończona. obow~ązek obywatelski. 
Materiały do spisu wybor- Jnż od dnla dzlsiej3zego do 

ców dostarczył Wydział Ew'- 27. 9. br. włą~znie zgod:1ie z 
dencjj Ludności a 80 maszyni kalenć!arze:n wyburczym s:>i 

Sekretariat przyjmu)r. zap'sy 
codz:ennie od godziny 11 do 21 
przy ul. Piramowieza nr G, I p'.ę 
tro. 

st<'k wpisało na 'nsty wyborcze sy wyborców będą wysta-
mlasta Łodzi okcło 450 OOO na- ·wicne do publfo:met:o w::;lą-
zwisk „ imionami wyborców, du od gudz. 11 do 17 i każ:Jy 

Premiera 
,~HE\VIZORA"' 

odłożona 

imieniem ojca, datę urodzenia obywakl u;;irawniOny do 
i adres--w trzech egzempla- głasowanh winien spra~7dzić 
rzach. w Iok~,lu swego otwodu wy-

Norma jednej maszynistf'i b_orczeg{), czy flguru · e w S1.Ji 
ustalona została na 600 p::izycji s·c, e,~·entnaln'e z~ożyć rc-
dziennie, zaś pod kcniec prac kla:macJę 0 braku swego na-
tempo przepisywańia wzrosło. :"'.iska, l:!b po::nyłel~ cdno-
Niektóre maszynistki przet'i- sme danych persona:nych. 

Z powod•J choToby dwóch e!<to­
Tów. biorących udział w nrzt?dsta­
\Vieniu. premiera „Rewlzora" w 
""~a trze in1. Stefana Jaracza mu­
t;lała ulec parod.nivwej 7..'"ll-0re. 
O term.inie prem!ery nast.ąpł spe 
c.jalne zawiadoe.nien ; ~. Bilety na­
byte na premierę .. Rewizora" za­
chowują swoją ważność na przed 
e;t.awicmie „Grzechu" bądź też mo 
l!ą być przestemplowane w ka;;E' 
Teatru na pie rwsze przedstawie­
n ie .,Re\vizora 11

• 

sywały w ciągu 8 godzi1l 7so _w każdym. domu wisie_ć _po-
pozycji, wmny na widocznym mieJscu 

Spisy te oprawicno i w 2-ch adresy cbwodcwych lukali wy. 
egzemplarzach doręczono prze- bo~czych, a komite~y domowe, 
wcdniczącym Obwodowych Ko kt.ore tych plakatow nie wy­
mis.ii Wyborczvch. Na tcrenit> w; cs1ły , muszą to uczyn:ć nie­
Ło::lzi mamy 2G5 tc>kich cbw::-- zwłooznie. Może zajść wypa­
dów. z Biura Ewidencji Lu ..,; dek, że komitet dor:iowy n~e 
dności napływają bez przfrwy otrzyma ~ak:ego obw1eszczen:a 
meldunki 0 zm:anach w ruchu cd komitetu blokowego, w 

tym wypadku należy intr:rwe 
niować i żądać dostarczenia 
plakatu. 

Mały reportaż W tej chwili B\uro Zespołu 

Jest ich przeszło dwustu.„ 
Wyborc:zego przy Frezyd:um. m. 
Łodzi zajmuje się przygotowa­

niem urn wyborczych dla 
wszystkich. obwodów oraz spe-

Z arzęlo się od uporządkowa byla dla pracowników MHD, 
nia placu przy ul. Jara- le;cz w godzinach rannych i 

cza 2. Spotkali się tam chtop- popoludniowych świeciła pust 
cy z pobliskich domów z kie- kami. Teraz zaś pełno w niej 
rownikiem świetlicy MHD. rr.lodzieży. Jedni odrabiają lek 
Przechodząc obok placu zain- c3e, inni czytają lub grają w 
teresowali się samotnym czlo- szachy czy warcaby. Matki ich 
V>iekiem, odrzucającym gruzy sq spokojne i zadowolone. gdyż 
wokół umieszczonej na rnurze wiedzą, że dzieci nie biegają 
gazetki świetlicowej. Później... już bezcelowo po ulicy, lecz 
pobili się o jedyną łopatę. Każ znajdują w świetlicy pożytecz 
dy chciał pomóc. Na drugi ną i kulturalną ro;zrywkę. 
dzień przyszło ich więcej. Kie Chłopcy zorganizowali u siebie 
rownik świetlicy zorganizował Kolo Budowy Warszawy i w 
pracę, wystaral się o narzę- najbliższym czasie będą w ga­
dzia. I młodzi chlopcy zobowiq blotce na Pl. Wolności wyda­
zali się w Czynie Zlotowym wać swą gazetkę „Łódź- War 
uporządkować plac i urządzić szawie". 
na nim boisko. Zobowiązanie Klubem trq,mpkarzy zainte-

Stała wystawa 
myśliwska 
w Woj. Radzie Ło~!ieckiej 

Ogrvmne, poskręcane rogi 
kozła skalnego ważą przeszło 
20 kg. Malei1kie rogi 2-letnie· 
go kozła „szpicaka" wyglą­
dają przy nich jak lilipucie. 
Również małe, ale ciekawe są 
rogi k01Zła t.zw. szydlarza. 
Regi te wyglądają jak szy­
dła, gdyż nie mają roz,gałę­

zień. 
Bardro wiele ciekawych 

swe wykonali. re;sowaŁ się już KS Spójnia. 
Taki byl początek historii Warto, ażeby również MHD 

klubu trampkarzy przy świetli - Północ otoczyło większą o­
cy MHD Łódź ~ Północ. Dziś pieką młodych bywalców swej 
klub trampkarzy liczy już po- świetlicy, gdyż walczą oni 
nad 200 chłopców w wieku od jeszcze z dużymi trudnościami . 
JO do 15 lat. Zorganizowal,i Dotychczas nie mają zupełnie 
oni swój własny samorząd, po koszulek sportowych. Spodzie­
dzie!ili się na drużyny i odby- wamy się, iż w najbliższym 
wają systematyczne treningi czasie P1:Zyjdzie im z pomocą 
do zdoby,cia odznaki BSPO MHD, a godna pochwały ak­
oraz rozgrywają mecze piłki cja racjonalnego wykorzysta­
nożnej i tenisa stołowego. nia świetlic zakŁadów pracy i 

rogów zgromadziła Woje­
wódz.ka Rada Łowiecka. Os.tat 
nio WRŁ otrzymała nowy lo­
kal przy ul. Zachodniej 53. 
Tutaj urza,dzony będzie już 
niedługo stały pokaz najbar­
dziej ciekawych rogów, za­
strz,elornych ptaków, łbów 
dzi.ków itp. Niezależnie od te­
go po każdym sezonie ło­
wieckim odbędzie s.ię tutaj 
wystawa trofeów myśliwych 
łódzkich. 

Chłopcy związali się silnie przedsi.ębiorstw przez młodzież 
z świetlicą przy ul. Jaracza 4. zcstanie rozpowszechniona w 
Zasadniczo przeznaczona ona naszym mieście. (a) 

Pierwszą tego rocimju wy­
stawę projektuje S'ię urządzić 
w marcu 1953 r. (k) 

N[EDZlEL.A 

21 
WRZESIEiq 

07,IS· 
Mateusza 

1\1 l'f{U. 
Tomasz? 

WAZNE TELEFONY 
Pogot Ratunkowe 254-44 
Straż P<>ża rna 8 
Kom Mle.lska MO 253-60 
Miejski Ośr. Infor 159-15 

D:VZUD~ 
Al>TEI(, 

21.9. (niedziela): 
A s nr 6 (Piotrkow­

ska 165), A S n.r 48 (Na­
rutowicza 6), A S. nr 15, 
(Rzgowska 147), A S nr 20 
(Więckowskiego 21), A. S 
nr 31 (Karolewska 48) 
A S nr 3 tPrzybyszew­
sklego 41), A S nr 4t 
(Limanowskiego 80). 

2.2.9. poniedziałek): 
A s nr 50 (Piotrkow· 

&ka 67). A s. nr 8 (Armil 
Czerwonej 53), A. S . nr 28 
(Zgierska 63), A. S nr 51 
(Plac Wolno5ct 2), A S 
nr 30 (Nowotki 91), A S 
nr 32 (Rzgowska 51), A S 
nr 20 (Więckowskiego 2ll 

A. s. nr 41 (Al. Koś­
cius7J<,l 48), dyżuruje co­
dziennie. 

CO'f gdztef K;EDV? 
mlen.eck3 2, 22.§. szp. GDYNiA (Przejazd nr 2) 
lm. dr H. Wolt - ul. Ła- Program nault.-osw n1 
giewn icka 34. 43-52, PKF nr 39-52 

NOW V I WięckOWSK.t:!;\O l~) 
nieczynny. 

Pu W~L.ECdNY (Obr Sta 
l!ngradu 2i) - g. 19 
„zwykła sprawa". 
22.9. nieczynny. 

IM. ST JARACZA <Ja. 
racza 27-29) g. 16 i 19 
„Grze.eh", 22.9 .,Grze.eh" 
Bilety zakupione na sztu 
kę „Rewizor" ważne w 
dn. 27 9. br. 
ŻYDOWSKI (Wjqckow-

sklego 15) g. 19.30 „zwy 
kły żołnierz" 

MALY (Traugutta 1) g 
1~.30 ,.Zielony i:;ll". 
22.9. nieczynny. 

Mll:LVC:LN\I (Piotrkow­
ska 243) g t9 lS „Nie· 
spokojne suzęścle". 
22.9,• nieczynny. 

ARLEKIN tP1ntrkowska 
ska 152) g . 15 1 17.30 
„Dzielny gród", 

„Młodzi na samoloty": 
„Wesoła Il", „Wszys-cy 
eheemy widzieć". g. 17. 
18. 19 „Płom!enieu. dod 
„Mlod7..! na samoloty" 
g. ZO. Program dla naj 
młodszych; „Lis cllyLru 
sek", „Sllmak niecno­
ta", „w pałacu młodzie 
ty 0 • „Za l<róla Kraku­
sa", g. 11, 12, 15, 16, 22 .D 
g . i6. 

MLODA GWARDIA dla 
mtodz:eży - Z1e1ona '' 
„Skrzydlaty dorożlrnrz" 
dod. „Pam!ętnLkl chlo­
pów", g. 14, 16, 18, 20, 
por. - i2; 22.9. g. is, 18. 

MUZA (Pabianicka 173) 
0 0st,atn:a nooe", dod. 
„Egzarrnin", g, 16, 18, 
d-0zw. od lat 12; 22.0. g. 
18, 2-0. 

POLONIA (Piotrkowska 
67) „Trzy spobk:anla", 
dod. „Ml'ldzl na samolo 
ty", g. 14.30, 16.30, 18.3ry, 
20.30; 22 9. g. 16 30, 18.30, 
20.30, dozw. od lat 12. 

„Na are·nleu, dod. „Eg­
zamin", g. 15, 17, 19, 
dozw. od la-t 7; 22.9, g. 
i7, 19. 

SOJlJ;,Z (Nowe Złotno) 
„Hrabia Monte Christo" 
ser. I, dod. „Egzamin" 
g, 15, 17, 19, dozw. od 
lat 14; 22.9. g. 16.30, 18.30 

STYLOWY (Kilińskieg-0 
12~l „Str<:!fa 7.a<.:hnfln1ti„ 
dod. „co się na wsi 
zn1icniło" g. 16, 18, 20, 
por. - 11; 22.9 . g. 18, 20, 
dozw. od lat 14. 

SWIT (Bałucki Rynek 1) 
„zawieja", dod. „Pa­
mię-htHti ehlopów", ·g. 16 
ia-, 2-0, do.zw. od lat 14; 
22.9. „Wiosna w Sake­
n.ie". g. 18, 20, dozw. 
od lat i2. 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Dziewczet.a 7. halPt11" 

dod. „Pamiętniki chło­
pów". g. 16, 18, 20, por. 
- 11.30, dozw. od lat 12. 
22.9. „CzlowlE'k bez ju­
tra", g. 16, i8, 2-0, dozw. 

WISŁA (Przejazd nr 2) 
Od lat 14. 

22.9. nieczynny. 
CYRK (Plac Nlepodie­

głoścl) dzl~ I codzien­
nie. poc2atek 19 30 

„W stepie". dod. „Mło­
dzi na samol<rty", g. 15, 
18. 20, por. - 12, dozw. 
od lat 7; 22.9. „Smiali 
ludzfo", g. i5.45, 18, 20.15 

PlłZEDWH>SNlF. (Zetom dozw. od lat 12. 
sklego 74) „A keja B" Wł.OKNIARZ (Próchni1ka 
dod. „Co się na wsi i6) „Czarel źleb", dod. 
zmieniło", g. i6, 18, 20, „l\Uo·dzl na samolot.y", • lflLI a..t • • por. - 11; 22.9. g. is. 20, , g. i6.30, i8.30, 20.3{), por. 

"""" 1-.~ dozw. od lat 14. -- 11; 22.9. g. 16.30, 18 30 
REKO·RD (Rzgowska 2) 20.30, dozw. od lat 10. 

BAJKA (Franciszkańska „Cyrk", dod. „Pam!ęt- WOLN05i<: (Nap10:·1<ow· 
31) „Zahartowani" dod. n·iki <'hlopów", g. i6, 18, sklego lG) „Na manew­

„Egzam!n", g. 15, 11, 19 20, por. - 11, 22.9. g. 18, raeh", dod. „Młodzi na 
doi:w. od lat 14. 22.9. g. 2ll, dozw. od lat 12. samoloty", g. 15.30, 17.45 
11, 19. KOMA cR12nws1<a 84) - 20; 22 .9. g. 15.45, 18, 20.l.'i 

DYZ OR POł OZNIC'ZO· BAŁTYK (Narutowicz.a 2Q) ,,Mury Mafa.:nagi", dod dozw. od lat 14. 
GJNFR.Ol or.1rzsv „Na kalkuckim bruku" „co s!ę na ws! zm!enl- ZACHĘTA (Zgierska 26) 

Dziś dyżuruje do godz. dod. ,.Egzµnln", g Io", g. 14, 16, 18, 20,

1 

„I~arlera w P.ryźa" 
12 szp. im. M. Curie-Sklo: 14.30, 16.30, 18.30, 20.30, l dozw. od lat 14; 22.9. g. do~. „co się na wsi 
dowskJiej - ul. Curie-1 por. - 11; 22.9. g. 16.30, 18, 20. zm1enl!o", g. is. i8, 20, 
Skłodowskiej 15, zaś od J8.30, 21).30, dozw, od I MAJA Cdawn. Robot· por. - 11; 22.9. g. 18, 20, 
godz. 12 szp. nr 2, ul. Krze l·at 14. n.lk) (Kilińskiego 173) dozw. od lat 18. 

G DZIENNIK ŁODZKI nr 227 (2543) 

• 

. , . 
cjalnych osłon, które znajdo­
wać się będą w każdym lckalu 

warzyw a owoco\v na Zimę 
w7borczy:n celem za?epiecze- Podwórze przetwórr..i owo- jest także import j abłek z. 
nia t~ 1 no.sci, głosowania . cowej przy ul. Wólczańs~dej ·za Bułgarii. 

1 ... om1te.y bloknwe, w rejo ' 1 1 1 ~ · ·1· 1 · któ h 'd · · 
1 

wa one s,uzyn..:=i ze s iw.;:a- Dziś po raz ostatni OZH z10 
me ryc zna, uJą się o- · · 'd · Wł ś · k I b . db , im i pom1 orami. a me na- Patrzyły skl<>py w ziemniaki 

a.,°,_ wby odr~~~. widnnyl k a, c de.szło z Ogrodniczych Zakła- ·;_Ncz;sne • i:tór„ ~h łodz;~n'e 
o v..1 y '-'Jsc1e o o a.u d · H d l ' " ·' ~ " " • 
b
„

1 
' -'n' bń - ow an owych 100 ton „wę· skon°urncwali dotychcż:\s 4 

, O W u •U wy urow OCZY· .. · k" z "d · ~ • , 
szczone, pcsiadało estetycz- giere · . pcmi orcw zak~ady tys. ton. Od ponie:działku zao-
ny w:ni-Ią:l, zaś kcrytarze i ~rodukt~ą-~oncentr~t pcm!~C- patrzeniem Łcdzi w ziemniaki 
s:i1e należy prz~'stroić f'aga_ rewy, z~ sli_wek zas. rozma.ite zimowe zajmie się CRS. 
mi i portretami oraz odpowie pizetwory, J&k povndła, dze- Zapowiada się, że dostawy 
an·o udekorowa • my, marmeladę oraz kompot. 

• c. $1iwki uratowały sytuację ziemniaków zimowych będą 
na rynku owoć'owym. Ich ob- •vystarczające. 
fitość wym;grcdziła wybitny 

(kas) Czy chcesz zosłae 

r adiołełegra f istą 
nieurodzaj w tym roku na jabł . 
ka, gruszki i ti:u!:.kciwki. Zakła 1 Jun•ft „.U~ 'ira.L;ał 
~~ przetw:arza_Ją ok?ło _ 15 ton 

1 
't U\v Uaa ~'-vlJh~ 

Jeśli tak, to zgłoś sle do ośroc- sliwe~ d~ienme. ?llwki te w Pońc.zcchy stylonowe 5prze-
ka Szkolenia Łaczr..:iści przy ul. sezom.e zimo_wo-w10senr;ym _na c.a.wano dotychc7as ·w koper­
s!enk:ew:-cza 58, który przyjmuje bywac będziemy w łodzkich tach celofanowych, do któ-
jeszcze zgłoszenia n~ kurs radio- sklepach d t 1 h B d 
telegrafistów Nauka trwa 4 mle- „. e a ic~nyc · . ę ~ rych kupująca mogla zajrzeć 
siące. wa:-unkiem przyjęci.a jest te rozne przetwory „węgierek dopiero po zapłaceniu ra-
uk:ińczenie 7 kla·s szkoły podsta- · oraz renklod. chunku. 
wowej i ukończone i6 lat. Wykla- Ob k t · 
dy obeimu.iące budowę odb!orni- 0 prze worow owoco- Obecnie Ministerstwo Han-
ków radiowych i prac~ radiotele- ""'.ych grornadz! się już ~ó~ni.eż I dlu wewnętrznego z.arządze­
!!rafistów oćbywa.1ą sie w godzi- n_"' zimę owoc~ w starne_ swi. e_· ni' em z dru·a 16 li,.,ca i·b. pa-
na.eh popo!uciniowyeh, OZ " 

Zap:sy przyJmu.1e kancelaria ;;.·ym. . H przygotowuJą JUZ I st.Rnowiło, że ekspedienci 
ośrodka od godz. 8-18. ob~cme swe. m::iga~yny, aby : obowiązani są demonstrować 

dmem ~ p~zdziermka . zacząc pończochy nabywcom przez 

Kar~'/ ieg~a:rskie :~~;mac Je owocarru i warzy wciągnięcie na rękę, ub~a-
ną w gumową rękawicę. 

0rgu n 1 z U.( e z war~yw najwi~cej zma~a- Rozporządzenie to dotyczy 
zynuJe się marchwi, burakow, pończoch stylonowych i jed-

liga Morska cebuli, pietruszki, porów i oo- wabnych. 
ler?w. Przewiduje się z:;obi_ć Ponadto dla uniknięcia 

Wzorem lat ubiegłych Llga Mor­
ska orgaaizuje teoretyCz.ne kursy 
~eglarskie i modelarsk:e dla mlo­
dz'·eży że11skiej i męskiej. Ukoń­
cz~nie kursu na st9pień żeglnrz a 
daJe prawo pływania na jednost­
kach śródlądowych l morskich o­
raz przyg.ot.o'~'uje do szkół mor­
skich Ministerstwa żeglug!. 

auze zapasy kapusty b1ałe1, ewent ł 1 · · , 
czerwonej i włoskiej. W sa· każd·. pomy ,e { 1 nadu.zyc 

· Ł d · · n.a eJ ponczosze zazn,a-

wanych zostame 600 ton wa- Y ę g """"· 
JlleJ ,o z1 na z_1mę zmagazyno l czon b dxie atun-'-

rzyw. Poza tym rezerwy zgro-

m'.1dzone, b~ą na tereni_e J?O- Piórnik z ce"'a!y 
wiatu łodzkiego, brzezmskie-

1 

Dla mł-0dzieży. która ukończy 
kurs z wynikiem dodatnim orga­
mzowane sa w okresie wa·kacji 
uraktycmte kursy nad morzem o­
raz w ośrodka.eh eentralny·ch Ligi 
Monk!e.!. 

go i łaskiego,. w magazynach będzie ta n ·1 
C·ZH, względme w PGR. 

Warunkiem przy.lecia na kurs 
Je~t u·kol'1czen!e lat 14 

Zapisy przyjmuje · -OTaz wsz~l­
k'.·ch lnformacjl udZll.ela Oddział 
L:•gi Morsl<·ieJ, Łódź, Piotrkow•ka 
125 w godz. 01! 8 do 16, w sob-Otę 
od_ 8 do 14. zaś pierwszeństwo przy 
z.apisach mają członkowie kół za­
kładowych i szkolnycll Ligi Mor­
skiej. 

NIEDZIELA, 21 WRZESNIA 
Wladomośc.i: 6.0o, 7.01!, a.oo, 17.00, 

21.00, 23.50. 
6.10 „Na dziełldc>bry". 6.!15 Ka­

lendarz Radiowy. 7.05 „Od mel-0-
d!i do melodii". 8.20 Muzyka. 9.01! 
Z cykl:.i: .,Concerti Grossi J. F. 
Haendla". 9.3Q Aud. dla dzieci 
w w1eku przedsz!<olnym. 9.45 
„Wieś tańczy i śpiewa". 10.00 
Przegląd prasy stołecznej. 10.05 
Skrzynka ogólna PR. io.20 „5:0 
dla mrodości" - aud. satyryczno­
rozrywkowa. 10.50 Pieśni różnych 
narodów. ii.10 „Pc>ezja i muzyka". 
11.40 Skrzynka Wszechnicy Radio­
wej, 11.57 Sygnał i hejnał. 12.04 
Przegląd czasopism. 12.15 Tran­
smisja meczu pitkarskiego Polska 
-NRD. 15.00 „Splewamy pleśni i 
piosenki" - aud. słowno-muzycz­
na . .15.15 Audycja ' dla dzieci pt. 
„z zyc1a pionierów radzieckleh" 
16.50 Felieton. 17.20 Konc. rozr. 
lłLOO „Odezwa na murze" - słu­
chowisko. 19.30 Melodie taneczne 
20.00 Radiowy Teatrzyk Muzyczny 
„Rewia piosenki warszawskiej". 
21.i5 Felieton. 21.30 Koncert z cy­
klu: „Laureaci nagród państwo­
wych na rok 1952". 2~.00 Wiado­
mości sportowe z całej Polskl 
22 40 Muz. tan. 23.io Konc. orkie~ 
stry i solistów. 

ROZGLOSNIA ŁODZKA 

Dobrze zapowiada się zao­
i;;atrzenie zimowe Łodzi w ki· 
s;;:one ogórki. Zakiszono 40 
proc. więcej ogórków niż w ro 
ku ubiegłym. Również więcej 
zakwaszono kapusty białej i 
cierwonej. 

Jabłek i gruszek nie będzie 
w tym roku zbyt wiele. Pew­
ne ilości sprowadzi się do Ło­
dzi z woj. kcszalińskiego i 
szczecińskiego, gdzie te owoce 
lepiej obrodziły. Spodziewany 

ŁODZIANIE I~ORESPONDU­
JĄ Z CZECHOSŁOWAKAMI 

„„.Będziemy dążyć, by d,wa 
narody słowiańskie - Czecho­
słowacja i Polska trwały w 
wiecznej przyjaźni, aby pnig­
nienie olbrzymiej wi~kszości 
ludzi całego świata zostało u­
rzeczywistnione, by zapanował 
pokój„." - oto wyjątek z li­
stu, jaki uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 58 przy ul. 
Łagiewnickiej 90 wystosowali 
do swych koleżanek i kolegów 
w Czechosłowacji. List ten za 
początkował stałą korespon­
dencję z uczniami czechosło· 
wackimi. 

L. Dulęba 

~IRiR>AB(;CJil 
8.55 ~omunikaty I Jl!UZyka, u.oo 

•• l„udz1e naszych wsi" - o.pow. 
14 l5 Koneer.t ork. ŁRPR. 14.35 
„Od naszych korespondentów" 
14.45 D. c. ko.ne. ork. ŁRPR. 16.aÓ 
„W herb ie ma łódź I wiosło" -
22.30 Wia.d. ~ort. lo.kalne. 

A. Ignatowl.cz. - Sprawę jedno 
dnioweg~ urLopu w miesiącu re­
guluje pismo okólne nr 2 z dni.a 

PONIEDZIAŁEK, 22 WRZESNIA 31 maJ·a . .1950 roku. które wyraź. 
Wiadomości: 7.55, 12.04, 17.00, nie mówi, ze pracownikowi, któ-

21.00, 23 .oo. ry nie pracuje w miejscu stałego 
6.15 Wiadomości dla wsi. 6.20 zam1eoszkan1a przysługuje jeden 

Aud. dla wsi. 6.50 Muzyka rozr. wolny dzie1"i od pracy w miesiącu. 
7.20 .. z mikrofonem Przez miasto Jezeh Miej;;kie Przeds Wodoc. 
I wieś". 7.35 Muzyka ludowa, 11.45 1 Kanaliz-acji w dalszym ciągu sta 
„Gios mają kobiety", 13.15 Kon- w1.ać będzie Panu trudności, na­
cert ork. ŁRPR. 14.10 Dla klasy !ezy się zwrócić do inspektora 
III - baśń M. Konopnickiej pt. P'"acy, ul. Piot•rkowska 113. 
„Jaktv z lnem było". 14.30 Muz. E, Karuk. - Interweniowaliśmy. 
t 4.45 Koncert. 15.15 Aud. PCK dla W stosunku do niepoprawnego 
chorych. 15.30 Dla świetlic dziec. woźnego wyciągnięte zostaną kan 
- słuchowisko. 16.00 Muzyka. 16.20 k Aud dla mł 

1 
· ż 16 35 Muzyk se wenc)e służbowe. Serdecznie 

rozr: i7.15 .~i z~d~~of~nem p'rze~ Pmdraw1a.~y. . . 

efektowny , 
Tanie i efektc·wne piórniki 

z ceraty, taiblice do wykresów 
planów, opra1wr1e w płótno 

oJdadki do legitymacji, em­
blematy ZMP, bruliony, ifo­
tesy i~. pomoce s·zkolne za­
częły ostatnio produkować 
spółdzielnie łódzkie zrzeszone 
w Związ1ku Branżo.wym Me­
talowo - Drzewnym. Wkrótce 
wszystkie te artykuły Uik.ażą 
się w sklepach łódzkich. 

Dla uczczenia zbliżających 
się wYborów I XIX Zjazdu 
WKP(b) 3 tys. członków te­
go Związku zatrudnionyl)b 
w 34 spółdzielniach zobo· 
wiązało się wykonać plan 
roczny do dnia 1 grudnia. 

(h) 

SKLEP „OD TYŁU" 

W sklepie MHD w Rudzie 
P:ibianickiej przy u!. Pabianic 
k'.ej 190 przed dwoma tygod­
niami zepsuła się żaluzja w 
drzwiach wejściowych. Dotych 
czas drzwi nie zreperowano, 
u:ięc klienci zmuszeni są wcho 
dzić do sklepu „od tylu". Nie 
wystawia to dobrego świadec 
twa ani dla kierownictwa skle 
pu, ani też dla dyrekcji MHD. 

HODOWLA W PIWNICY 

Pieczarek? Nie, kur. Nie wie 
rzycie, sprawdźcie w piwnicy 
przy ui. Zbocze 19. Jeden z lo­
katorów (nazwiska na razie 
nie podajemy) hoduje tam 20 
kur. Rzecz jasna, że kury nisz 
czą piwnicę. Komitet domoWl/ 
ma pole do popisu - wytłuma 
czyć „pomysłowemu" lokatoro 
wi, że niewłaściwie użytkuje 
przydzieloną mu piwnicę. 

O GOŁĘBIARZACH miasto i wieś". 1?.30 „Mówią ra- D. Kop{!iown~, i;10trko'~ Tryb. -
diowęzły fabryczne" (Zakł. PB Jak nam wyjasm.a dyre.cc.1? PDT 
im. Dzierżyńskiego) . 17.40 Koncert n~ leżność z.a pla.sz~z zostanie Pa-
18 .20 ]VIuz. popularna. 18.30 Recital m zwrócona. Jezeh jakość plasz- Najwięcej chyba gołębiarzy 
śpiewaczy w wyk . J. S. Adam- cza była faktyczme niewłaściwa . . t St k h N 
czewsklego. 18.50 Reportaż aiktual- Dla zbadania spra.wy musi się Pa- 3es na o ac . ikogo by to 
ny. 19.00 „Tańczymy orzy ł·o' n! zgłosić do działu handlowego nie obchodziło, gdyby nie fakt, 
ku". 19.15 „siedem dni° sp.ort~1 !~~; PDT, w którym płaszcz został za- ze miłośnicy gołębi „porozu-
kiego". 19.30 Muzyka i ak J kupiony. . 
20.00 Koncert. 20 .40 „Związektu~~~ L~·ka.to.rzy domu przy ul: Więc- miewają się" z ptakami ze: po· 
chała Powe.ra" _ opowi kowsk,1ego 29. - Piszecie, ze wasz mocą kamieni. Kamieniami 
2i 30 Muz tan 21 45 0 adanfe: kom1tet domowy nic nie robi. . k tl k 
fa.I! 49" 21 55 ·Mu~sor" d_powiedzi Zwróćcie się do komitetu blokowe rzuc~Jq. w .0 na .u ąc szyby, 
Goduno~" ·_ prol-0~ fs~~·t i':i3orI~s ~o z prośbą o lnter:vencję. A mo- k?'mieniami rzuca.Ją w dachy 
1 IV w wyk solistów hó • l ze ta notatka obudzi śpiący kom1-1mszcząc papę. Gołębiarze są 
kiestr;y Pańs.tw. O.Pe~· c rpu 1 or- tet domowy przy ul. Wil')ckow- plagq osiedla Wart b . 

•• w ozna- sklego 29? Prosimy o dalsze wla- , . , . · o Y nieco 
niu, .ciomoścd. ukrocic ich harce, 



Głosy i o~głosy Ziemia otrzymuje swój paszport Wymowa faktów 
.,N APRA WIO NE" RYNNY 

(Dokończenie ze str. 3) 

Ptsaii§my już niejednokrot- -n.'IELKI USKOK 
łl.ie o niewłaściwie przeprawa- Wzburzony głos Tatiany 
dzonych remontach łódzkich Łutochlny usłyszałem, jakby 
budynków mieszkalnych, re- mówiła z sąsiedniego pokoju., 
montach, które zamiast popra a nie ze stalingradu. Znajdo­
tuienia warunków powodują wał~m fię właśnie w Mo­
dodatkowe szkody. skwie„. - rozpoczął swe in-

Oto jeszcze jeden charaktery formacje naczelny geolog. 
styczny objaw brakoróbstwa: · Na trasie zapory stwierdzo-
Przedsiębiorstwo budowlane no wielki uskok. w odwiercle 

mieszczące się przy ul. Wigu- strukturalnym nr 187 pokład 
ry 28 przeprowadziło ostatnio buczacki zamiast rta przaw1-
naprawą rynien w domu prz11 dywanym 30-tYm . mettz"! na­
ul. Orlej 21-23. Stare rynny wiercono dopiero na głęboko~­
usunięto i założono nowe. U- ci 140 m. Tysiące ekscytują­
mocowano je jednak nie dość cych pytań napadło na naczel 
solidnie, bo jes.zcze w tym sa- n ego geologa . i sztab jego 
mym dniu poodpadaly. współpracowników. 

A deszcz pada. Woda bez Decyzja musi być szybka, bo 
żadnych przeszkód rozlewa się tysiące rob:ńników i inżynie­
sierokimi strumieniami po rów w Leningradzie i Mo­
ścianach niszczqc odrem.onto- 1 skwie, na Uralu i w Azji Srod 
wane mieszkania.. J kowcj i · w środkowej Syberii 

O sprawach v1yborczyc;, 

na mies:lące przed term.inem 
buduje dla Stalingradu potęż­
ne kopark.d, spychacze samo­
c}lody - wywrotki, transporte­
ry, dźwigi. Sprzęt nie może 
czekać na projekt. Odpowiedź 
musi być jednoznaczna: tak 
- nie, kompromisu me ma, 
bo grozi katastrofą. 

Ludzie otworzyli atak na 
wielki uskok. Zaproszono sta­
wę światową M~kołaja Sergie­
jewicza Szatsklego, by po­
mógł. Szatski poradził: zba­
dać jak zachowują się uskoki 
na trasie nowego kanału. 
Wśród nawałnic śndeżnych 
geofizycy badali prądem elek­
trycznym; geochemicy analizą 
chemiczną, hydrolodzy i geo­
techn!cy własnymi metodami. 

Prace prowadzono z boha­
ter~kim samozaparciem. Oto 
np. Raisa Sienkiewicz, kierow 
nik badań geologicznych na 

Dlaczego wspólna Ust 
(Dokończenie ze str. 2) 1 żymy do celu, jest wspólna. -

stawnych sobie interesach, . na Dlatego nasi, wysunięci przez 
wyzyskiwaczy i wyzyskiwa-1 lud pracujący, kandydzci na 
nych. Cel, do którego dążymy, I posłów będą kandydowali z je 
jest wspólny: droga, którą dą- 1 dnej, wspólnej listy. 

Jaka miałaby być Inna lista 
Ludzi, którzy zapatrzeni w 

„burżuazyjną demokrację" -
utyskuj4 na brak innej „kon­
kurencyjnej" listy, pytamy: -
a jakiej innej listy chcieliby­
ście, jaki może być inny pro­
gram, inna przyszłość Polski? 

Czy wróg w mieście i na wsi, 
który sabotuje każdy nasz wy. 
siłek, naszą odbudowę, czy nie 
dobitki reakcji, marzący o po­
wrocie „dawnych, dobrych"' 
dla nich kapitalistycznych cza­
sów - mieliby utworzyć tę 
listę? 

Jaki rnóglby być program. 
jakie mogłyby być hasła tej 
innej listy? 

Oddanie Ziem Zachodnich, a 
może jeszcze paru innych miast 
""' u Adenauerowi? 

Sprzymierzenie się, a to zna 

czy uzależnienie się od impe­
rializnm amerykańskiego, któ­
ry chce narzucić światu nową 
wojnę, a zależne od siebie kra 
je przemienia w swoje kolonie 
i bazy wojskowe? 

Oddanie fabryk i ziemi ob­
cym i rodzimym kapitalistom, 
by Polska znowu stała się sła. 
ba, by zapanowało w niej bez­
robocie i bezwyjściowa nę­
dza? 

A jeśli ktoś powiedziałby: 
nie, tego wszystkiego nie chce 
my, to byłaby polityka antynaro 
dowa, chcielibyśmy tylko, by u­
legło zahamowaniu tempo uprze 
mysłowienia, bo w kraju jest 
-teraz ciężko - odpowiadamy: 
niezależnie od tego, czy mów! 
to człowiek uczciwy czy nie, 
rezultat takiej . polityki byłby 

także antynarodowy. Doprowa 
dziłaby ona nieuchronnie także 
do klęski, do słabości i biedy 
Polski. 

Wiemy, że w kraju jest cięż­
ko - ale nie wolno nam o­
słabiać tempa budownictwa. 
nie wolno nam odstąpić od pła 
nu 6-letniego, bo tylko przez 
wykonanie naszych planów 
możemy pokonać trudności, 
możemy przybliżyć ten okres, 
kiedy będziemy mogli rozwijać 
kraj już bez trudności i bez 
ofiar. • • • 

Tylko program, nakreślony 
przez Front Nz.rodllwy, wiedzi.e 
do lepszego jutra Polski, rlo 
lepszego Jutra ka:Łaego z 
nas wszystkich ludzi pra-
cy, partyjnych, ł bezpartyj. 
nych. Mamy wszyi1oy ws:>ólne 
cele, wspólne dąienla - I dla­
tego na.flepszych spo§ród nas, 
tych, którzy mają na:sze cele i 
nasze dążeµla rea.Jizować, u­
mieszczamy i wybieramy na 
wspólnych listach. 

Erl. Wam. 

Pracownicy poszukiwani 
Spółdzielnia. Mechaników 

Stolarze meblowi wYkwalłfikowa.nt potrzebni 
natychmiast. Zgłoszenia przyjmuje Sp6łdz:eł. 
nia „Stolarz" Łódż, ul. Jaracza 14 Wydział 
Personalny. 2473-K 

Muzyków w orkiestrze przyzalda.dowej zatrudni 
poważna instytucja. Ofeirty składać Biuro 
Ogłoszeń Piotrkowska 96 „Syri'lionia". 

12733-G 

Szklarzy budowlanych zatrudni natychmiast . 
lt.zemfeślnlcza Spółdzielnia Pracy Szklarzy 
„Szkło". Zgłoszenia osobiste do Biura Spół-
dzi~lni Łódź, ul. Stalina 25. 2470-K 

Ogłoszenia drobne -

1\-IASZYN BIUROWYCH 
naprawia ~Y bi!\ll'Owe wszelkich sy-
stem6w, kasy rejestr.acyjl!le, wagi uchylne 

oraz zegacy kontrolne (fabryczne). 

Punkty usługowe: 

ul. Ploł.r'loowska 14, tel. 228-14, 
ul. Piotrkowska 67, tel. 118-74, 
ul. Piotrkowska 

SPRZEDAM elektryczną 
maszynkę do podnoszenia 
oczek. Tel. 268-24 od 9-10 

SŁUPKI metalowe 1 be-
tony do ogrodzenia siat-

79, tel. 115-36. 

PRACOWNICA domo~ 
z re~erencjami pooz 

:va 
ukl­

KI wana. Warunikl cl~bre, 
l!ń!lkie_g<l_ 82,_m. _7. . -POMOC domowa z go to-

lewym brzegu rzeki dokonuje 
odkrycia dającego odpowiedź 
na jedno z zasadniczych py­
tań, Rdzeń trzeba przedostat 
n.a prawy brzeg. Na Wołdze 
cienki lód z brzegu, dalej tló­
cząca się kra. Samolotem nie 
mozna, bo od kilku dni fatal­
na niepogoda. Czekać? - To 
strata cennych dni. Kobieta -
geolog znalazła wyjście: po 
uginającym się lodzie nit> 
przejdzie, ale może się prze­
czołgać, po płynącej krze mot 
na skakać. 

Gdy w pracowni naczelnego 
geologa nocna narada fachow 
ców ma się zakończyć fias­
kiem, Raisa ociekająca wo::lą 
przedkłada S>kromne zawiniąt­
ko ze swoją próbką. Jest od­
powiedź na straszliwą nie­
pewność. Zapada decyzja, Wy 
niki badań ·samolotem d:>sta­
ją się do Moskwy, gdzie pro­
Jektodawcy przyjmują zaprn-

(Dokończenie ze str. 3) 

li nieżelaznych, maszynowy, 
elektrotechniczny, węglowy, 
hutn'iczy, energetyczny itd. 
Przewiduje się również - o­
bok rozwoju przemysłu cięż­
kiego - rozbudowę przemy­
słów lekkich; włókienniczego, 
drzewnego, przetwórcze - rol­
nego, tłuszczowego, spożywcze 
go, r.rbnego itd., rozwój i in-

Cora'I: w!ęeeJ osa.l!ni·k6w 
przybywa. na tereny woje• . 
wództwa ols7Jtyńllk\ego za• 
gospodarowują,c )lię>kną I . 
bogatą ziemią mazurską. 
W powleele paslęek!m w · 
gromadzie Jelonki C>Sledllł 
się Eugoniu(iz Dyba z \ ro­
dziną, po.chod:r.:tey z pow. 
sklerniewiekie·go, Na no­
wym miejscu otrzymal on .' 
s.s5 ha ziemi, dwupokoJo\te 
miesz!mnle w murowanym 
domku I zabudowania go.s-

.::>O'dareze. CAF 

jek~~any prz~ geologów. u- 'tensyfikację rolnictwa oraz 
zgoc:mioi:y wa.nant ~ośredm. silny rozwój gospodarki ho-
Dyło ich piętnaście. Trzeba dowlanej 

było uwzględnić strukturę geo • • 
logiczną warstwy, wymogi hy- Ob?.k pr.ze~ysłu i rolnictwa 
drotechniki, potrzeby komun!- r~zw1Ja się ZY?le kulturalne 
kacyjne, istniejący fort w sta- Ziem Zacho~1ch. Te~try i 
lingradzie, postulat oszczędna- muzea, powa~~ ośr<;>dk1 nau: 
ści i nakaz bezwzględnego kowe, g~sta. s17c. szkół (16 wyz 
bezpieczeństwa, powiązanie z szych) i . b1bh?"ek są najlep­
krajobraz<'m, potrzeby gospo- szym !11oze ś_wia?ectwem ~oz­
darcze miejscowych kołchoż- woju ~ asym1lacJi . tych zie!Jl 
ników i calego kraju, i wiele, przez zywloł polski. 
wiele innych. Jakże śmiesznie i nikczem-

Bluro proje!<tów w MoskwiE" nie w świetle powyższych cyfr 
przejęło materiał od ekipy geo i faktó"v - przedstawia się 
logów, hydrclogów, gleboznaw „argumentacja" pana hrabiz­
ców, topografów, geografów, go Rachenberga! 
klimatologów i w. in. Na wio- Naród polski, na podstawie 
snę 1951 r. projekt był gotów. tysiącletnich doświadczeń hi­
Przystąpiono do gigantycz• storyc7..nych - szczególnie zaś 
nych ,prac. doświadczeń z czasów wojny 

Odrze i Nysie, przeciwko na­
rodowi polskiemu, Nagonce 
tej przeciwstawiają się je~n~k 
siły pokoju na całym św1ec1e, 
przeciwstawia się stanowczo 
1 konsekwentnie Związek Ra­
dziecki, przeciwstawiają sit'l 
siły pokoju w Niemczech. 
Rząd i ludność Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej sta 
nęły twardo na gruncie grani­
cy pokcju, uznały ją w poro-

zumieniach państwowych, za­
wartych między Polską a 
NRD, wychowują naród Irle­
miecki w duchu przyjaźni de> 
Polski, walki przeciwko anty­
polskiemu szowinizmo'fi nie­
mieckiemu, uznania praw na­
rodu polskiego do naszych 
Ziem Zachodnich. Stanowisko 
to znajduje coraz szerszy od­
dźwięk również w zachodnich 
Niemczech. 

MARIAN BIELECKI 

Rozwiązanie 
Konkursu Tygodn~a· 

Z DNIA 7 WRZESNIA BR. 
TOL. hitlerowskiej - zgłosił swe 

-------------- ó któ I. Plac Konstytucji - MDM prawa do obszar W, re są (Marszał!kowska Dzielnica Mieszka 
Nagrodzeni 
w „Dniach 
fifmu Po!skf ego" 

hi&torycznymi ziemiami pol- nlowa); 2. Metro; 3. Trasa w-z; 
skimi, aby w ten sposób uzy- 4. stare Miasto; s. Pałac Kultury 
skać najpełniejsze zabezpiecze i Nau.1<1. 
nie przed groźbą ewentual- Nagra.dy kslą!kowe 'vyI~sowal!t 

h h Ś łu 1. Serwach Zofia, Łódź, Zg;lemka 
nyc nowyc napa ci. S szne 2s m. 78 (szwacz.ka); 2. wnmaflslra 
żądania narodu polskiego zo- Henryka, Łódź, Drewnowska 12, 
stały uznane przez sojusz.ni- m. 5 (urzędniczka); s. I<onoplń.slH 
ków na Konferencji Jałtań- Lech, Poznań, Czecho~łowaeka 24 

W dniu 14 września br. w ki­
nach „Polonia" i ,.Wlóltniarz" w 
Łodzi nagrodzonó abonamentami 
kinowymi 15-tys.lecznych widzów 
„DT'I Fllmów Polskich". 

Skie.l' a d~l'ęki' ulrładowi pocz- (student). 4. Przybyła Grzegorz, „ Łódź, Nawrot 74 (uczeń); 5. Ml­
damskiemu stały się prawem chalskl Ryszard, Łódź, Ziołowa 

W kinle „Polonia" 15-tysiecz­
nym widzem bvł ob. Antczal< Bog 
dan, ucze1\ VI TPD im. Fornal~kiej 
zaś w kin.te „Włókniarz" ob, 87.Y• 
mańska Jadwiga, nauczye!elka 

międzynarodoV17Ym. blok 49, m. 4 (goniec). 

SAMOTNY na stanow1-
!lku poszulmje pomiesz­
czenia nleltrępującego. 
Oferty sltladać w Biurze 
Ogłoszeń, Piotrkowska 96 
pod „Spokojny". 

ZAMIENIĘ duży pokój z 
używatnośclą kuchni 1 
wygód w śródmieściu na 
2 lub 3 pokoje z kuch­
nią i wygodami. Oferty 
składać Biuro Ogłoszeń, 
Piotr-ko wska 96 pod ,. Wy­
godne". (1272.2-G) 

Dziś imperialistyczni podże- Miejs.cowych prosimy o zi?łoszP-

gacze wojenni rozpętują nową I ~ÓJ.11l ~°a!i~~~~ od~ófile~~; 
nagonkę przeciwko granicy na poci:t11• 

KURSY kroju i szycia 
IPR - J'aracz;l 7, Zgier­
&Jca 30a, SWierczewskiego 
1'7. (24$7-K) 

SEKRETARIAT Ośrodka 
Pqlltechnlcznych Kursów 
Ac!Im. • Gosp. IPR, ul 
Andrzeja ł przyjmuje za 
plsy na nowe dodatkowe 
lmrsy ksl'lgowoścl, plano­
wania. języków obcych i 
maszynopisania. (2456-K) 
MASZYNOPISANIA, ste­
nografii biurowej. Kursy 
Stowarzyszenia Stenogra­
!ów-Maszynlslek. Zapisy 
Klllńsktego 50, Plotrkow 
ska 83. (12561-G~ 

MASZ'YNY DO SZYCIA 

naprawia - sltupuje 

Spółdzielnia Pracy Naprawy 1 
Sprzedaży Maszyn do Szycia 

Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 84, 

tel. 181-93. 2461-K 

ZGUBIONO leglt. Zw. 
Zaw. Janina Czapl!ń~a. 

Poclgórn~4-4~-·~~~-

ZGUBIONO świadectwo 
ulcończeni a szkoły pod­
stawowej w Łodzi, Marla 
Mikołajczyk Głucha 
Wieś 14. (12176-G) LEKARZE DRZEWKA owocowe -

krz,ewy ozdobne w <;lużym 
Dr LASZEWSKI choroby wyborz.e polecają szkól-

wantem potrzebna. Wi 

ZAJIUENIĘ duży pokój Z 
kuchnią, "''Ygody na tn­
kle samo lub dwa. Prze­
jazd 69-3. (12714-Gl 
ZAMIENIĘ pokój z kuch 
nią duże słoneczne cen­
trum na podobne dziel­
nica oboJt:tna. Oferty 
składać Biuro Ogłosze1\ ką sprzedam. Pabianice, 

Warsz,awsl:a 164. domość Obr. Stallngra :~ PlotrkowsJca SG „Zamla­
G) na". (12710-G) 

ZAOF<AR. P<<ACI I 11--S. (12742-

KURSY nowoczesnego 
kroju, azycla, modelowa­
n!a dla początkujących 
zaaw1msowanych oraz 
przygotowanie do e~?.an1I 
'lOW mlstrzowll.kleh. Nr.v­
rot 32-3. (12001-G) 

ZGUBIONO pieczątkę w 
dn. 12 bm. F-my E. An­
cerowicz i S-ka - kupno 
I sprzedaż używanych 
mebli. Narutowicza 23, 
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Genowefa Napadłek -
Lódt, ul. Sąsiedzka 19-5 
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową Mana Anna Ro 
ba.ltlewkz. Łódt, Skier­
niewicka 1t (12353-G) 

SKRA!lZIONO kartę mel 
dunkową Łucja Dworzy1\ 
ska. (12182-Gl skórne. weneryczne 7.30- ki J. Stoiński, Łódź, Zdro 

8.30, 17-19 30, Więckow- wie, Kralrnwska ~2. 
sklego ~B. (12517-0) SPRZEDAM liga srebrne-
Dr Jadwiga. ANFORO· go. Wólczańska lUS-13, 
\VICZ skórne, wen ery cz- godz. 1~14. (12773-Gl 
ni!', kobiece, 15-19, Próch SP&ZEDAM pół posesji 
nika 8 (12502-G) slrładaJącej się z dwóch 
Dr IHl!lREWIC'Z specl&· placów dwa pokoje kuch 
lista wt>nervcnie. skórne nia wolne. Z~ierz, Cheł-

8-9 .10 S-5. Piotrkowska my, Lipowa g, (12708-G) 
~5. FlAT - 500 (Simca) na 
)r z A URM A N spe cl B lista chodzie spr:.edam, Oglą-

t'cMne. 8 - dać Piotrkows.ka 275 (U weneryczne dozorcy). (12716-G) 9.30, ~. Narutowicza 2 
XUPIĘ bieliźnianą dziur Dr ft El CHER specjalista 

weneryczne, skórne plclo ka·rlcę dobry stan. Oferty 
we (za bn rzenia l Piotr· składać Biuro Ogłoszeń 

kawska 14. czwarta - P'..>\trkows.ka SB pod -
Blódma (l !Olft-G\ „Dziurkarka". (12755-G) 

Dr CZYŻYKOWSKI cho- PIANL°"O czarne krzyżo-
ro by serca I reumatycz- we, stan dobry sprzedam 
ne, Gdańska 65a, 4-6. Gd~s!rn 72, m. 29 od 9-12 

1 od 19-22. (12718-G) 
Dr NU MAN choroby 
Uszu, nosa 1' gardła, Ko- „PENGEOT" osobowy do 
Pe mika 18, tel. 172-35. bre ogumienie sprzedam. 

. . - Piotrkowska 24-25 oglą-

GABINET DENTVST. dać po~~edz_i~.!!~c. 
'!!!!!! •itiW -GABINET techniczno-den 

PEKIIll'CZYKI 6-tygodnio 

tystyczny specjalność ko 
we brąwwe spn;e<iam -

tony, zęby stelonowe, 
22 Lipca 29-H, (1~589-G) 

Sll!nklewic2h 'l!l Pawl!kow RADIOAPARAT „Ph!-
11\tl t~l 108-?.~ 194~5-Gl Ups" 5-clo lampowy sprze 

dam. Piotrkowska 116, m. KUPNO-SPKZEDA2 •[8 oglądać 17-19, 

KUPIJ!j okazyjnie ume- LISA srebrnego sprze-
blowan1e s:oiowego (ko- ·dam. Wiadomość, ul. Pró 
lor Jasny) możliwie no- chnika 23, m. 4, 
woczeane. Tel 264--07 -
Dzwonić Od p~n!edzlalku. MOTOCYKL sprzedam ===------- BMW 250 czterotakt, noż­
SPRZEI>Al\I tutr4' foko- 11e biegi, teleskopv kar­
~ńe W dobrym stanie, Kl- dan. Leśniewski, Wysoka 
... sklezo 42-21, (12812-Gl nr 2.11, (12640-G) 

POTRZEBNA pomoc 
POTRZEBNA gosposia mowa. Warunki dob 
lub pomoc domowa do l~ Andrzeja 3S-J..; Sledl 

do­
re. 
ań­ Używane SKRADZIONO kartę mel 

dunkową i pokwitowanie 
na :tłożone dokumenty 
na nazw1sl~o Danlela Ga­
warzyńska. Łódź, Wschod 
nla 70. (I2l54-G) 

ZGUBIONO kartę mel• 
dunkową, pokwitowe.nie 
na złożone dowody na­
zwisko Aniela Chuda, -
Łódź, Kosodrzewiny 11. 

karza. Re!erenc1e, Kl!lf1- czyłc. (12765-G) 
ski ego 176, m. li. 

POTRZEBNA pomoc do-
mowa. Referencje ko-
nieczne, Zachodnia '18, 
m. 43. (12801-G) 

POMOC d-0mowa potrzeb 
na do lekarza ul. Więc-
kowskleg.o 32-11. 

POTRZEBNA pomoc do-
mowa umiejąca gotować. 
Referencje konieczne, ul. 
Zamenbofa 4, m. I firont. 

POTRZEBNA zdolna po-
moc domowa na stale 
lub przychodne. P:l<1tr-
lrnwska u, front m. 9. 

POTRZEBNA fryzjerka 
Nawrot 54, tel. 181-73. 

TKACZA. ręcznego (na 
wełn<:) przyjmę. Łódź, 
Slen..1<!ewtcza 91, m. 5. 
POTRZEBNY chłop.lee do 
krawca posiadający rocz-
ną, praktyk~. Wschodnia 
nr 40. (12~77-Gl 

POSZUICUJJ!i od zaraz wy 
kwalifikowanej repasaez-
ki i gu~\lkarza do obc!ą-
P,anla guzLków, Dzwonić 
tel. 115-24. (12724-G) 
POMOC domowa potrzeb 
na za.raz. Wiadomość ul. 
Próchnika ~. m. ł-0. 

LOKALE 

ZAMIENIJ!j domek je d-
nor<>dzJnny z ogródl~l em 
w Rudzie Pabianickiej na 

wy­
zy 

mle 
Biu 

ka 
G) 

3 pokoje z kuchnią 
gody, najchętniej pr 
Pabiankklej lub śród 
śclu. Oferty składać 
l'O O~łoszeń Plotrlcows 
96 „ Woj~kQV.ry". (12558-

ZAMIENI~ mleśzkanl 
polcoje z ~uchnlą wygo 
Szozecin na · mleszk& 

e 3 
dy 

nie 
w Łodzi. Wiadomość Ló dt 

FUTRA, BŁAMY, 
KOŁNIERZE 

skupuje Spółdzielnia „Futro" 
Lódź, ul. Nawrot I a 

ZAMłENIĘ pok6j z kuch 
nią z ogródki.em, boczna 
Wojska Polskiego przy 

KURSY kroju t szycia 
IPR - Czerwona 8. Zapi­
;;y 8-13. 18-20, 

ZGUBIONO prawo jazdy 
(czerwone), leglt. zw. 
Zaw., 2 tramwajowe n:! 
na·zwi-sko Feliks Szczotsr 
ski, (12146-G) 
ZGUBIO-NO legit. Ubez­
piecz. Społ. na nazwisko 
Aleksander Pikuta, Kiliń 
skiego :is, m. la. 

ZGUBIONO skierowanie 
do pracy do Zakładu Do 
skonalenla Rzemi<1sła na 
nazwisko Piotirowsltl An­
drzej. (121CG-G) 
ZGUBIONO legit. Ubez­
piecz. Społ. na nazwisko 
Wincenty S2taJnert. 
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwiskD 
Marla Michalczuk 1 J'aki­
miak Nina, ul. Przyby­
szews..1<1ego 43. (1220-G) 

ul. żeromsldego 146 
Abramczyk. (12692-

tramwaju na pokój z ----------G) kuch-nią z wygodami w HOZN't. 
śródm!eści•t, Wiadomość 
Kw'aclarnia, Micli:lewlcza 
nr 2. (12701-G) 

ZGUBI-ONO kartę mel­
dunkową Marciniak Wa­
cław, wieś WęgleWice 
P-ta Witonia, pow. t.i:czy- ZGUBIONO kartę mel­
ca. I dunkową na nazwisk<> -
ZGUBIONO wejściówkę Franciszek Ożarowski w 
fabryczną na nazwisko Sokolach, woj, Białystok. 

POSZUKUJĘ lokalu gk le­
ciu 
tr­
ać 

ow 

pow ego w śród mieś 
najcllętn!ej boczna Pio 
kowslclej. Oferty skład 
Biuro Ogłos-ień, Piotrk 
ska 96 „Sródmieście". 

Z.AM.IENIJ!i 2 pokoje 
kuehnlą Wrodaw na 

z 
po­

o­
Zet 
-G) 

dobne w LodzJ. WiE<l 
mość Wr-0cl:aw, Klary 
kin 41-1. (12627 

kue h-

POSZUR. rRACY 

GOSPÓSIA starsza z do­
brym gotowaniem samo­
dzielna do d\Vóch <1sób 
najehętn.iej na plebanię 

poszukuje pracy, Żglo5ze 
nla ul. Mickiewicza 27, 
m. 12, Tomaszewska. 

FOTOGRAFIE nagrobko­
we - wykonanie T dni. 
Stoczltlewicz, Warszaw-a, 
Nowy Swiat 30. Informu 
Jemy listownie. 

~ucyna LibTowska, zam. ZGUBIONO kartę mel­
..ódź, PKWN 5. dunkową Jerzy Soniewl­
ZGUBION-0 kart-: mel- ck!, Narutowicza 36. 

POWIELANIE i;Jaryptów, dunkową na nazw!sko Jó ZGUBIONO Jeg!t. ZNP 
olcólniltów, formularzy, zefa Pągowska, Targowa nazwisko Janina W!i\niew 
ulotek Piotrkowska 128-4 nr 41-ł. (12172-G) ska, Nawrot 7, (12209-G) 
Zamówienia zamiejscowe 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~ 
pocztą odwrotnie, i W~ ln\J li. u.~i~ 1u1 r'1 ~•.~ .1.:.: Y 1. c;1...N L.K • 

5Aed•ltcle 1 Adm1n1stnc1a t.Odt. ul P111irkowska 98, 
KRAWIEC -- w-;konuje :;tłl Centrala !83-00 Red NB"7. 12~ 64 ~odz Pl"l:Yj 
wszelkie roboty z powfe- al~ll Sekretenr odpow 3tlł-75. lł!>dZ Pr-LYl ti.-13, 

ZAMIENIĘ pokój, 
nia na pokój okoli 
Wólczańska, 22 Llpc,a. 

0 rzonych materiałów oraz = 1:tiaJ aoapodareo lłł-10. tlz1111 sportowv 208-95. 
ca: ,.:Aul'JA 1 WYCn w. odświeża 1 naprawia z.ta- s dział mtelskl 114·!2. dział tl.l~tów H3-l!O 

Wia re garnitury itp. Franc:!- :'ledak~J• rel<ot'IS<~\O ale zwraca . u tTł'śl' 1 termtn7 
domość Złota 10, m. 14. KURS lntrol!ga•orskl IPR szek Trnfalskl. ul. Wigu- :i: Ollłoszeń ole bierze ooonw1edz1a!no~t 
ZAl\IIENIĘ pokój 2 kuch Sienkiewicza 35, ry 9, lewa oficyna, p.arter 5 D:tlał oglosz~o Piotrkowska 98. tel 111.50 1 U4-7S. 

!! ez:vnn, ł-te. w eoboey 11-14 
nią (przy Rzgowskiej) i OPOZNIONYCH przygo- z O U B y :rr~nomeratt 11>lł'~lor~n1 r.I US kwartaln• zl tU5. 
npaok,62j P(~krzoyjest.z ~utnc~3oą~ towuję w tempie przy- Z.._-GUBIO-N"o™·1~g1t. •zkol- 5Pólrocznle r.i U.Jo orir.)·Jniola w•T.Y~tklP Urt.(d• 

'" ś 1 - ~ p c' Allł'DC'!e PoeoitfłWł' orn llstonnne mlet..-y 1 w:eJ· POTRZEBNA pomoc do- Oferty składać Biuro O· f Peszonym do malej m.a- ną Teresa Sn.ochow.;Jca, :•c1 11.1 ter•nl• eałl!'l Pol<kl w termtntł' ~o IS kat· 
mowa Próchnika 23 m. lDa gloszeń Piotrk<1wska 96 I tury od lt!, V podstawo- zam. Łódt, ul. Wólczań- ;r deco mea na okr~ OJ\llt~no:v. 
lewa oficyna III piętro. „\VM". weJ. Nawro.t 13-8, s.ka 23. (12203-G) Jłł'd1ui11J" KOt.lrGIUM KF.llAJH v.rlln!l 

»"'4. Z.•lil.. ID..~..łl.L.'!Y • ..!'J.U!l~-~caa. li&. ~Wir1'.l n. - ,fa.P_l.~1_~. lll•~ „ ir. DZIENNIK ŁODZKI nr''ii1 (2543)'7 



Dzisiejsze . 
imprezy 

'W dniu dzisiejszym na terenie 
Łodzi będziemy mieli cały szereg 
ciekawych imprez $1p()rtowYch w 
:różnych dyscyplinach 

O godz. 9 na stadionie Włóknia­
rza przy Al. Unii dokończenie pię 
cloboju kobiet i dziesięcioboju 

mężczyzn o tytuł mistrza Łodzi. 
O tej samej godzinie na boisku 

Włókniarza przy ul. Killńs..1<: iego 

nr 188, lekkoatletyczne mlstrzo­
&'twa pocztowych kół sportowych. 

Godz. 10 w świetlicy CZPB, ul. 
Piotrkowska 53, błyską.wiczny tur­
niej szachowy. 

O godz. 11, na głównym boisku 
stadionu Włókniarza przy Al. Unii 
finałowy mecz piłki ręcznej o mi­
stnostwo Polski pomiędzy Włók­
niarzem Łódź, a Budowlanymi 
Chorzów. 

Godz. 15, na boisku Włókniarza 
przy ul. Kilińskiego 188 decydują­

cy mecz piłkarski o mistrzostwo 
klasy woj·ewódz!tiej m. t.odz:i 
Gwardia - Kolejarz. 

Godz. 15.30 boisko Włókin!arza 

!Przy Al. Unii, drugi dzień trójme­
czu lekkoatletyczn.ego Budowla.nl­
LZS-Unia. 

O godz. 16, na korcie central­
nym Włókniarza przy Al . Unii 
półfinałowy mecz koszykówlt! mę 
skiej o puchar Polski pomiędzy 
Włókniarzem Łódź a CWKS. 

O godz. 11.30 w sali XV SPO 
!PI'ZY ul. Drewnow&kiej 88 zaw-0dy 
w koszykówkę 1 siatkówkę drużyn 

szkolnych WarszawY i Lodzi. 

CWKS-Górnik (R) 4:0 
'V zaległym meczu piłkar­

skim o mistrwstwo I Ligi 

CWKS pokonał w stolfoy Gór­
nika P..adlin 4:0 ((0:0). Bramki 
dla zwycięzców zclobyli Brei­
ter 2, Olejnik i Sąsiadek po 1. 

Tabela wygranych · 
Wygrana po u.oao 'Ził padla na 

llr 27901. 
Wygrane po 20.000 zł padły na 

11r nr: 5128 47łOO 53420. 
Wygrane po 10.coo zl pa~J:y na 

llr nr: 3';35 139766. 
Wygrane po s.ooo zt pa,dły na nr 

nr: 11512 216~4 39546 59410 86447 
13~()57 J 33223 140949 148969. 

Wygrane po 2.0~0 zł padły na nr 
nr: 3373 18090 31706 34361 47243 47848 
55659 58733 5f852 73931 81026 89737 
90167 100385 101919 )IIB'530 1133% 113785 
122938 124406 124918 123200 1~3{)'J9 
145272 148653. 

Wygrane po 1.r.00 zt padły na nr 
nr: 595 2791 3412 6~57 11216 14009 
14885 15699 17840 215li6 22461 23838 

I 23267 27ii66 33919 37613 48797 49988 
50541 5:8l0 60333 74125 8iJ895 80899 
86393 86472 86809 90~6 912211 93031 
93665 94796 973ł2 99613 100058 100239 
101070 101104 !02H6 103992 110582 
112035 1136;;5 116191 116521) 117204 
120772 121444 137S53 141364 1459:<.'5. 

Wygrane po 400 zł padły na nr 
nr: 2619 6314 6831 8359 9008 9679 9912 
1Q116 I 6928 16996 22093 22460 22967 
2368~ 24628 26449 267H 28313 31097 
35428 3931! 41821 42242 43310 49364 
50298 53747 541>57 55691 57079 57310 
59812 60388 6Hl06 64·543 6;)700 6884: 
69203 69779 71170 72193 74154 74865 
'15827 75917 77898 78127 78463 7981l7 
110316 83500 84855 87870 90ó56 90!N3 
95005 9~161 99532 102252 102789 108574 
109364 111011 112189 112200 113113 
Ub893 1165<>9 1; 7318 118217 119640 
122838 i23605 124155 126113 127115 
128234 135451 135790 131>417 !378il4 
138339 141000 141361 144617 144798 
146018 148079 149231. 

W ostatniej chwili zmiany 
NRD w reprezenłacii Polski na mecz z 

T~ener Kuchar przepowiada ładny mecz 
rywalizuje tylko z piłką noż­
ną. 

(Telef on własny) 
Rada trenerów zajęła ponow łym kłopocie. Początkowo po- - Przejdźmy jednak do 

nie miejsca przy okrągłym wołano na obóz samą mło- meczu zaproponowałem. 
stole. Za chwilę wysuwane dzież, ale gdy po paru me- - W jakim składzie wybieg­
będą nazwiska kandydatów czach sparingowych stwier- nie wasza drużyna na stadion 

Budowlani prowadzą w trójmeczu 
M. Zakrzewska jest równ"eż dobrą dyskobolką 

Po pierws,zym dniu zawodów w trój­
meczu lekkoatiet·ycznym prowadzą „B1' 
dowlani" 116 punktów, przed „Unią" 
88 pkt. i LZS 79 pkt. 

Z zainteresowaniem oczekiwano M 
stllrt naszych olimpijczyków. Niestet11 
nie uzyskali oni lepszych wyników 
z powodu rozmokłej bieżni. 

Minnicka w biegu na 80 m. ppl. byla 
bezko·nkurencyjna, prowadziła od star­
tu do mety, a na to.śmie jej przewaga. 
w stosunku do drugiej zawodniczki 

wynosiła prawie 12 m. 
W biegu na 100 m. Bocianó wna pokonala Minnickq. 
W skoku w dal pierwszym olcazal się nasz najlepszy 

sprinter Kiszka, który nie wysilając się zbytnio uzyskał 6.44. 
do drużyny narodowej. Pod 1dzono, że debiutanci zbyt jesz warszawski? 
obstrzał pierwszej krytyki ma cze nerwowo operują na bo- _ A no, w bramce Klank, Kiszka wygrał również bieg I ki w skoku o tyczce, ani w 
trafić bramkarz. Pada na- isku, uznano za konieczne w obronie ·F.ilitz i Wohfahrt, na 200 m. Ze startu wyszedł 'I skoku wzwyż mężczyzn. Szta­
zwisko Szymkowiaka i o dzi- ściągnąć na odsiecz starszych w pomocy Scherbaum, Schere jak strzała. Stale powiększał feta mężczyzn 4 x 400 m bie­
wo!... w pokoju panuje cisza, bardziej rutynowanych. i Rosbigalle, w napadzie _ odległość od swych konku- gła w zupełnym mroku i V\ri-
którą od czasu do czasu prze- Wczoraj reprezentacja NRD Torhauer, Schrotte, Imenhof, rentów ,lecz dlaczego przed downia ciekawa startu Macha 
rywa pomruk aprobaty. przyjechała do Warszawy. Za- Treulich i Meier. taśmą zwolnił nie wiemy. nie mogła dokładnie przyjrzeć 

. IA wodnicy dobrze prezentują GŁOS MA w ACEK KUCHAR Chyba dlatego, by zbytnio nie się temu doskonałemu biega-
SZYl\llXOW K PRZESZEDł, się pod względem warunków kompromitować pokonanych czowi gdy niezagrożony przez 

Teraz kol1.:!j fizycznych. Wszyscy niemal są Najwięcej spotkań z piłka- kolegów. nikogo kończył bieg. Wynlki 
na obrońców. tak zb1.1dowani, jak obrońca rzami NRD rozegrał CWKS. Dysponując doskonałymi biegu odczytywano na stope­
Gędłek, to mu- Włókniarza Włodarczyk. Ich °!"'ldczas turnee jedenastki woj warunkami fizycznymi Toma- rach za po.mocą szkieł po"Więk 
rowany kandy- zespół pozbawiony jest „ku- skowych po Niemieckiej Re- nówna z Budowlanych wy- szających przy świetle zapa­
dat. Banisz rów cyków". Nawet 19-letni !men- publice Demokratycznej to- \grała skok wzwyż wynikiem łek i ako'mpaniamencie szczę­
nież. Obaj nie- hof nie skarży się na wzrost. warzyszył jej trener Kuchar. 140 cm. Na oślizłym boisku ku zębów z zimna nie tylko 

jednokrotnie Imenhof jest najmłodszym w Mówi on, że drużyny NRD atakowała dwukrotnie wyso- zawodników ale i całej komi­
wykazali, że u- swej drużynie, a mimo to je- stosują z powodzeniem sys- kość 143 cm. jednak bez po- sji sędziowsidej. 
mieją grać w mu powierzono pozycję środ- tern ,,wm". wodzenia. 
poważnych za- kowego napastnika. Football uważają za wybit- Nasza najlepsza siatkarka Jednak wydaje się, że rozpo 
wodach i dzię- z krótkiej rozmowy prz~- nie męski sport, toteż grają mistrzyni sportu Mirosław~ ~zynanie obecnie jakiejkolwiek 
ki temu zdo- prowadzonej z trenerem El- ostro, ale nie brutalnie. Naj- Zakrzewska udowodniła. że imprezy po godzinie 16 jest 

byli sobie (miejmy nadzieję gardem dowiedzieliśmy się, ze więcej trenerowi Kucharowi jest także doskonałą lekko- t~rminem spóźnionym, gdyż w 
na dłuższy czas) zaufanie u przeciętny wiek drużyny NRD podobali się pomocnicy, któ- atletki~. Wygrała rzut dys- ciąg':1. 2 godzin nie sposób wy-
znawców sztuki piłkarskiej. wynosi 24 lata. Zespół ten nie rzy zda~1iem jego są najlepiej kiem wynikiem 31.47. pełnie programu. 

Dyskusja na temat ich gry posiada w swych szeregach zaawansowani technicznie. Połączenie 
trwała akurat tyle, ile cza~u sławnych indywidualistów jak Również bramkarze przy 4-trójmeczu z pię 
zajęło ·wpisanie tych nazwisk również nie posiada wyraźnie swych interwencjach odzna- · ciobojem i dzie 
na listę. Przez eliminacje prze słabych punktów. czają się dużą brawurą i od- ' · siQciobojem o 
brnął gładko Bartyla i Strzy- Mecz z Polską jest pierw- wagą. Napastnicy czują się , mistrzostwo Ło 
kalski. Dobrze, że do sali szym oficjalnym spotkaniem najwyborniej przed polem kar ~ dzi. okazało się 
obrad rady trenerów nie prze- międzypaństwowym piłkarzy nyi;i1 przeci:v~1ika, to te~ strza- ---' - _;ociągnięciem 
dostała się sugestia dotycząca NRD. gdzie piłka nożna cie~zy ły ich są meJednokrotme bar- wysoce niefor-
eliminacji ze składu pomocni- się podobnie jak w Polsce du- dzo zaskakujące, bo oddawa- tunnym. Na boisku zapanow<1ł 
ka Mamonia. żą popularnością. ne z daleka. chaos, organizatorzy nie byli 

Mam011 będzie grał w dzi- - Większą nawet niż boks Kuchar jest zdania, że mecz w stanie wypełnić na czas, w 
siejszym meczu z NRD. Rów- - zapytałem? z NRD będzie jednym z naj- tych warunkach, minutowego 
nież i Cieślikowi dano oka- - Ależ naturalnie! Boks I ładnie_iszych spotkań bieżące- programu i .rezultat był taki, 
zję do wykazania swej wyż- pod względem ilości zwolenni- go sezonu piłkarskiego w Pol- że ostatnie konkurencje koń-
szości nad liczną młodzieżą, ków skapitulował przed pły-1 sce. czono w egipskich ciemnoś-
kal.ldydującą do pierwszej waniem, które w tej chwili W. Lachowicz ciach. Nie było widać poprzecz 
drużyny. 

Reprezentacja Polski wystą­
pi ostatecznie w następującym 
składzie: Szymkowiak (Wyro­
bek), Gędlek, Bartyla, Bani!!z, 
Str.zykalski, Mamoń, Mordar­
ski, Trampisz, Alszer, Cieślik, 
Wiśniewski. 

Rezerwa: Janduda, Susz­
czyk, Anioła , Gronowski 
Ku bocz. 

MŁODZI OBOK STARSZYCH 
W przededniu wyjazdu do 

Polski kierownictwo ekspedy­
cji NRD znalazło się w niema-

Grając na 21 
szachownicach 
wygrał 14 partii 

Mistrz kl,ąisy międzynaro­
dowej K. Makarczyk rozegrał 
seans gry jednoczesnej na 21 
szachownicach, mając za prze 
ciwni!ków studentów wyż­
szych uczelni łódzkich. 

Makarczyk pirzeg.rał na czte­
rech szachownicach, na 
trze<:h uzy&kał wyni·k remi­
sowy, zaś 14 partti wygrał. 
Razem więc zdobył 15 i pó1 
pkt„ stracił 5 i pół pkt. 

Bednarek, Świętosławski i Lenart 

mistrzami Spartakiady „Gwardii" 
Zgodnie z na- I pooz.czególnych wag.ach rwy- I kę, .staczając z rutynowanym 

JA. szymi . przewi- ciężyli ~woryci, . jednak do- wrocławianfaem równorzęd-
v ~ywaruaml, du- noszą, ze w wyJątkowo. sła- ną prawie walkę. Zwyciężył 

zym s?l~cesem bej formie znajduje się Kol- jednogłośnie na punkty ł..a­
z~wadmkow • czyń>S>'-:i, który mając bardzo komy. 
łodzki~h zak0.n- słabego technicznie przeciw- W koguciej mistrz Europy 
czył .si~ turniej n.ika Głowackiego z Pozna- Kasperczak pokonał Rozpier­

ramach S t :.a~as~~zyG w ~a, z trudem uzy.sikal zwy- skiego z Ko.swlina. W wadze 
·"- Wpar a ~a Y war- c1ęstwo. piórkowej Tyczyński (W-wa) 
...,,.. w arszawie. . 

wygrał z Zandeckim (Poz-
Wprawdzle w punktacji W wadze muszej mistrz nm'l). 

drużynowej Łódź zdobyła Polski Mura.wski z Lublin.a, w wadze lekkośredniej 
drugie miejsce za. Gdańskiem, stoczył piękną walkę z Miko- olimpijczyk Kr,wczyk poko­
zdobrvając 13 pkt., jednak w łajczewskim (Gdal1sk). Lubli- nał - Maciejewskiego (Kra-
konkurencja-0h indywldual- nianin będący bokserem ków), zaś w tej samej wadze 
nych tytuły mistrzowskie szybkim i rozporządzający bo Rzadkiewicz (Poznań) wy-
przywoźą do Łodzi na.stępu- gatym repertua['em ciosów, punktował Wolaka (Łódź). 
Jący zapaśnicy: już w I rundzie uzyskał prze- • * * 

W wadze muszej - Bed- wagę i wykazując dobrą tech· W ramach turnieju szer-
narek, w półśredniej - Swię nikę oraz kondycję, wygrał mierczego rozegrano spotka­
tosła.wski i w półciężkiej - Zidecydowanie &pot!kanie. W ma w szpadzie. Startowało 23 
Lenart. tej samej wadze dobrą walltę uczestników w 4 g.rupach. 

Turniej bokserski ·w ra- sitoczyłi Ła~omy . (Wrocław) z Tytuł mistrza Spartakiady 
mach Sp.arl.aikiady Gwardzi- Błaszkowskim (~1elo.na Góra). Gwardii zdobył olimpijczyk 
stów ja,k do tej pory nie p['zy M~o<ly ~w~1k ~1elono~ór- Krajt'lwsld (Wrocław), który 
niósł żadnych rewelacji. W ski sprawił milą mespodz1an- wygrał wszystkie walki fina-

-------------------------- łowe. Wicemtstrzem ze.stał 

PREPARAT 991/ IT A 6
• (7) Kozieł ze Szczecina. 

Podczas górskich kolarskich 
mistrzostw Pol~ki rekordzista 
świata Teofil .Sałyga narzekał 
na chłód i twierdził. że przy­
dał mu się w drodze z Kra­
kowa do Zakopanego ciepły 
dress. 

Zapewne tego samego zdlł­
nia byli lekkoatleci Budowla­
nych, Unii i LZS, gdy w dniu 
wczorajszym na stadionie 
Włókniarza po skończonej de­
filadzie uczestniczyli w uro­
czystym otwarciu tróimeczu. 
Chłód i zimno były chwilami 
niezmiernie dokuczliwe, a gdy 
dodamy, że tuż przed rozpo­
częciem zawodów spadł rzęsi­
sty deszcz, można sobie wy­
obrazić w jakich warunkach 
odbywały się zawody, 

WYNIKI TECHNICZNE 

sn m pf"l!ez płotki - 1) Mlnnlc­
clta (Bud-0wlani) 13.0, 2) Billewi"'z 
(Budowlani) 14.2. 

100 m kobiet - 1) Boolanówna 
(Budowlani) 12.6. 2) MinnLcka CBu 
dowJa.n!) 13,0. 

200 m mę:ilf!zyzn 
(Unia) 23,3 2) Kuśmlrskl 

Skok w dal mękzyzn 
ka (Unia) 6.44 m, 2) 
(LZS) 6.36. 

1) Klsr.\rn 
(LZS) 23,6 
- 1) Kisz; 
Rata,lcza.k 

Rzut dyskiem lcoblet - 1) Za­
krzewS"ka (Unia) 31.47, 2) Goryl 
(LZS) 27,91 

Skok wzw~ kob!et - !) T-0ma­
nówna (Budowlani) 1,40, 2) Szper 
(Unia) 1.30. 

Rzut ml<>tem - 1) Mateja (Bu­
dowlanl) 35,71, 2) Kołodziejski (Bu 
dowlanil 36 50. 

Rzut osze:iepem kobiet - I) W-Oj 
taszek (Bud-0wlan!) 27.30, 2) Sta­
rzyńska (LZS) 27 11 

soo m mężczyźni _ l) Kupczyk 
~~·.~<>wlani) 2,03, 2) Lesicki (LZS) 

s.ooo m mę7,czyźm - 1) Zwierz­
chals~i (Budowlani) 15 43,6, 2) Mań 
kowso:i (BudowianJ) 15.47,2 

400 m kobiet - 1) WoJtaszek (Bu 
dowlani) !.Oó. 2) Dumeradzka (Bu 
dow!ani) 1.05 

Sko.k o tyezce - 1) S~endzielorz 
!Unia) 3.20. 2) Gmura (Budowlani). 
3.00 

4X100 m kobiet - 1) Budowlani 
51,9. 2) Unia 54.0, 3) LZS 55 t 

4X4DO m męż.::zyzn - I) Budow­
lani) 3.29,6 2) LZS 3 . .l8,4, 3) Unia 
3.43,8. 

Zb. Skibicki 

Młodzież 
szkół zawodowych 
na boisku 
w 1'io1rkow:e 

Rozparci w klubowy-eh fotelach sle· 
dn'el! okolleznl ,;luminarze". Starosta, 
!komlsarz poHeji, komisarz wyborczy -
iSęllzla z poblisldego m_la.st~·Cl!'ka, no I 
pan BrzdyCiki, k!6ry w1as.n1e perorował. 

- Ten pomy<I z wynalazldfID by.ł gc­
n'aJny - mów1e wam. Chlopl rozdziawlll 
t;lko gęby z zad1wytu. - Pójdą do urn 
jak bar~ny. - A o lnnyr.h środkach też 
nie zapominamy -z nśm·ie-chem dodał ko· 
mi~arz poll·~J\.-A pó?iniej - .„nieważ.n~. 
Zapomną. Trzeb.a mieć prz<'eież - clą!':­
nał d~lej Brzdv.Clt1 - gospodarcze podeJ· 
ś-!:'te. Przy dzlsieJ~zej nadprodukcji -
'eszcze ją powięks:iać, wkladająe w ten 

wynalazek grube pieniądze? Czysta ran· 
tazja. - zebrani przy·taknęl! z uzna· 
nlem 

Agapit at ztymnął się ze złokl. '.l'.'o 
t ehlopów 1 Sulift~k!ego chcą tak oma­
mić! Przypomniał sobie su~e·czne .. ro':· 
mowy jakle z nim prowa!Jz1ł Suhnsk1. 
Niedoezekatue !<'hl 

gotowanym w zaimprowizowanym ba­
rze. Dojrzał Soh(1·slde·go, który prawól 
coś do ucha rozpromienionej Mirabele!. 

- Nie tale n!c ni·e zrobię - pomyślał 
I pobiegł szybko do domu. 

- Gd!>ieś ty by! tak długo - pytała 
matka. 

do zrozum len la, J.ł' nte ,test je,! obojęt­
ny. A oJciec1 Jego zainteresowanie wy­
nalazkiem było wprost wyjątl{Owe, a 
o·biletnJ.ce całkowi.cie realne. 

.Suliński już wi·dz.iał po wyborach sie­
bie, Już nie w maleńkim laborato·rlum 
ale w wie!1kJej fabryce, Mórej produkcj~ 
zwil~.ksza si~ z dnia na dzień, notatki w 
prasie, 2!djęda. masę pod?J1ękowań chło­
pów, tak wierzących w skuteczność pre· 
paratu. Ja·ką mu dać nazwę! - Tak bę­
dzie slę nazywać - preparat Vita. 
Z pt"Zyjemnyeh marz;eń WY'rWał go od­
g!O•S c!eżkl•ego przedmlo tu. który prze­
loołal tuż l<oło głowy Su lińskiego 1 u­
.Pa.dl na podłon. 

W dniu dzisiejszym w Piotrko­
wie Trybunalskim w ramach Mie­
siąca Budowy Warszawy odbędzie 
się- wielka Impreza sportowa szkó! 
zawodowych. w nastepujących dy­
scypllnach sportu: piłka nożna, ko 
szyltówka, siatkówka żeńska 1 mę 
ska. piłka ręczna teń&ka. Na boi­
skach spotkają się najsiln!ejsze 
drużyny szkół zawodowych. Dyr. 
Okr. Szkół zawodowych Katowic 
i Łodzi. 

8 DZIENNIK ŁODZKI na 227 (2543) 

\ 

Pogro,,.,a pięśc1a w stronę okna. :f'lerw­
szym odrucbem byto odnaleźć S111lńsk1e­
go. Zajrzał do sali bawialnej. Roj.no tam 
by\o i tłoczno , 
Wyde~rnltowane panie I mimo lata ye 

smo•l<lng! ubrani panowie, umilali sob:e 
czas namiętnym tan~iem, odśwl•żając od 
czasu do ezasu gardło koniakiem, ,1>rz,Y· 

D-:t-30.008 

- Na zabawie - mruknął I 7.apallw­
szy lam·pke - zaczął czegoś długo szu­
kat w waliree. , 

Gdy gM-cie rozeszli się już do swych 
P<>kojów. Suliński również znalazł się u 
s:ebie. Był nłe•co rozmarzony. Gośein­
ność, z Jaka go przyjęto ujmowała. Mi· 
rabek.ia b~·:a tro·chę pnst.ą, ale w zasa· 
dzie mllą panną. Dawała mu już nieraz 

• 

Prrewldzli.ny jest równie! mecz 
boksers·ki.· Spotkania odbywać się 

będą pod hasłem: sportowcy szkól 
zawodowych pierwst w ~uce i 

.pracy społecznej • 


